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Ciężkie walk! na p t a M  skrr/dle.
Pomyślna nasza akcya na południu.

^atszama. (PA T ) Komunikat sztabu gen«raJ- 
* * o  i  dnia 12 sierpnia:

Kfa północnym odcinka wojska nasze opuści- 
i  Pułtusk. 203 ochotniczy pułk ula- 

W śmiałym wypadzie na Ciechanów roz- 
|rj®ddziały przeciwnika wziął 4 karabiny ma" 
2*y®®We i  około 10€ jeńców. Ne lin ii Wysków- 
^*gSzcz-Kałne~m-Żelechów słabv kontakt z 
^Przy jacie lem . Oddziały naszej jazdy i  pie-

Kowalskiego -many w Wuiszatcie kouiunists 
Ciszewski, kt&rega z więzienia uokot&ASdeyft; 
w Warszawie przed, kilku tygodniami przawiOfli 
żiono do Białegostoku. Tuw<j inwazyi bolazeK 
wjLckaąj zastał aa uwolniony przez armię czetW 
waną. Trzeci komitot srvs.it.: I juw zz i > &
Na czole stanął podobno Feliks Kon. Ją

choty z frontu południowego wyparły nieprzy­
jaciela z RadzifccWwa i  Łopaty ar, Ptoriiłaur- 
czy .a i  Toporowa. Nad Strypę w alk i trwają w 
dalszym ciągu. W ojska ukraińskie wzięły w  

| i sjomie Buczacza 5 k t maszynowych,
i kancelaryę pułkową piechoty bcwieckie) i  zna- 
| ezną ilość jeńców.
j Naczelne dowództwo armii, sztab renei alny.

Rząd polski zawiadamia sowiety oj 
decyzyi w sprawie wysłania deiegacyfi

■Waisiawa (teł. M.). Z  Poznania telegrafują: 
przez Dmowskiego i  M. Seydę pro- 

*t utworzenia udręb^ej t. zw. armii zachód- 
r*.el rezerwo wej spotkał się ze stromy partyi u- 
r^Łow an ych  lewicowych z ener. icsrcym pro- 
*e>tem. Nawet kleryka lny „Goniec W jelkopol-

&b.i‘ pawze,
za stworzeniem. jakiejś odrębnej armU, której 
ż dna party a poznańska socie nie życzy. „Go­
niec WieiropoJsKf' przestrzega wszystkich Po- 
znańozyków przed nowmi bakumutceni cm' me- 
nerów partyjnych.

Narady w sprawie pertraktacyi 'lakojtiwych.
'^M ernwa (teł. M.). Dzisjaj odbywa? o się po- j cyę bieżącą w  związku Ze sprawa w ojny i  po- 
"dłetaie nudy ministrów, na którem w  dal- {  koju. W  obradach klubowych ucajestoiczydi ró- 

ciągu jest jmawnainą apurawa  pea-Łraiktacyi 
• ^ ^ w y c h .

(tel. M.). W  ciągu dnia; dzisiejsze- 
4hj-wały się. u Sejmie posiedzenia poszczę­

ś c i ł  klubów, na których omawiano sytua-

wnież miiiistnówje porlameuiuami, a  wręu pro- 
mietr W itos w  P. S. L., m inister Skulski w  gnu- 
pie N. Z. J. L „  m inister rolnictwa Poniatowski
w grupie wyzwolenia, i Pepłowaki w  Naród, .par 
tyi robotniczej. :>■ ; tej;!:

Skład naszej delegaćy* pokojowej.
^ . - • w a w a  (tel. M.). W edlu? wiadomości do- 

l-Nlttakżo niesprawdzonych, skład dełega- 
p y  tyóaia pojcozie do Mińska, jest następujący: 
. f i l  dniezący podsekret arz stanu Jau Dąb- 

b°słowie: Stanisław Gaabski (Zw. L. N.),

Mieczko-wski (N. Z. L.), dr. Kiettmik (Piastuwicy), 
Laaiicki (P. p. S.), W arzkiew icz (N. P. R.), Czar­
n iecki (N. Ch. K. R.), dwaj delegaci wojisikiofwo- 
ści oraz peison-al pomotcniczy.

(tel. M.). Dzisiaj nawo w rócili do . 
delegaci polscy w  sekcyi, Okęcki i  1

StamirowsKi. Oba,j delegaci natyeh- ] pnie powtórzyli to sprawozdanie rządowi,

o M i  i s l n l  i
Stał? się to źródłem nowej faSi pogłosek.

iw o  (Telef. M.) Zapowiedziana na go- 
10 wieczorem w  paezydyuiii Rady mini* 
konfereneya prasowa wiceprezydenta p. 

&a h , qo i  ministra spraw zagranicznych 
*k y  *  P ™  óstawłcielami prasy nie doszła 

pęv htku. Odwołanie konfereneyi nastąpiło zu- 
- ules!P0diZf ewanie wywołując wśród ze* 

Ofw” *1 przedsta w icieli prasy kons terna cyę.
przyczyn^, niedojścia do skutku kon- 

^  wyjazd prezydenta Witosc do Po* 
w  sprawach n ie oiterpiięcych zwłoki. Wy- 

jednak nie można uważać na wy* 
4® p jw ? Ce’ SKiyż od 3 dni było już wiadotmem, 
djjj^^hier W itos udaje się do Poznania i  na u- 

ŁJ«go w  konfereneyi prasowej zupełnie nie

w R m m m j i
Sowłety w Białymstoku, Łomży i Kowlu,

Warszawa (PAT) Wydżdał prasowy 
stwai spraw zagranicznych komunikuje: W  _ 

j X dnia 10 na 11 bm. nadszedł od ikx>misarzu>
- apraw zagraniczmych Gzlezerina następuj 

radiioteiegram: Moskjwta 10 sierpnia. Sapieha^ 
Minister spraw zagranicznych, Wacr&zawiaTRS 
preaauuind dowńdiztwa rosyjskiego oazekłwniW 
waszą dedegcucyę na azosile Słcdaoe* "vu.ędzynat*j

    _____  * dhia 10 sŁeotpifflia wieczorem. JakŁuŁwick delern i
«  , ,   ̂ „ *7  ~ 1 "  * W * nie praynyfeu są wyaana zanzą^zeaut. aibjd

ze Dmowski i Maryan S yda agitują pouyj^u) gdy przybędzie Prosirny zawiadomi?,
nas o czasie ićh przybycia i nazwidmcL karetw] 
pond«D;idw prasowych, których pfragnloqio pi'ajj! 
wieść razem z nią. Nie będą casynione żiaidaB 
tr:idnoćcd ptrzy wysyłce waszych kuryerów i 
wysyłaniu waszych radlotelegramaw. Kcnoisaol 
ludowy apraw* zagrani'czuych Czacr^riu. j 1

Rzęd poirkl i rada obrony ptui,* >wa zasadni*] 
cbo zdecydowała wystać delegacyę złożona z I 
przedstawicieli rządu: i  pneei itawicieli- główk 

nyeh stronnictw, repre2e®towany ch w  sejmAŚu] 
Wobec tegx>, że jełna^że ri! parlaimentary 
wazaraj wyr lani detychcssaa nie wrócili do W  
taawy., ć af a }»tpsłeaoia, deŁagacyi nie została 
stalom. DssisLa j w  nocy wysiany zo^ał radiu Ifceti 
gran  aawiaUTmjiający, że przed wysłtuo-am de»l 
JLegacyi oczekujemy powiatu Łafoycifc jparlą ta em) 
taryuHzy. Radtoteflegram brzmi:

Komiistura, dla spraw mgrup^cznyeh Cztczeritt 
w  Moskwie: Oezekuj^uny powrotiu natszr/ch potn-j 
lamentaryu^ry prsa d wysłaniem delegacyL Z«-j 
!wffiadxam4any; o dacie odjazdu i  liczbie delegatów, j 
i ptrsoaaalu który będzie wchodctił w  skład dex 
Iegacyl oraz o licizibde dizacmukaizy, którzy 
jbtdą z dslcgaeyą. Sapieha Miiustef i praw za^ 
granicznych. (Jak Wu«doan;o pariai:n tjoijiaayiu 
(nlaeń już wirfiC®).

 —O--------

Nota, kfórej spóźnienie wywołało 
przerwę w rokowaniach,

Warszawa (PAT) W ydział pras>orcvy Minister- 
i stwa spraw za granicznych komunikuje. W  nocy 
I z dnia 11 na 12 hm manństerstwo spraw zagra* 
j nrl CTuyoł' otrzymało namępujące r vdiio z Moskwy 

datowiamra z dnia 7 sierpnia: Po przeprowadiaa-j 
nych biaidainiach suwfiierdizono, że radiost? cya wii 
MoskwtLe n ie była W stanie przjnąć waszego o*., 
świ,vdczcniidł zi prtzyrzvn od nf.ej Bfi!a7i?l« imych?; 
(przerwanie homunikacyi wskutek zjawaisk a t-1 
mosr'erv:OTnych). Korzystając z chudli, kiedy po 
zwaliły na to twarunhi atmoeferyczro, kom aara 
ludawij* dla spraw izagramprznych przesyła do 
Wianscuwy dnia 7 silerpria o gedz. Z2A radio do. 
iządu polskiego, zapytując dlaczego niie udzie-: 
łono zadiU-G; odpowdedzd na nasze propozycyu tu 
caynione w Raranowii“ zaich. Przyjmujem y do 
wiadomości waszą zgodę na rok^wiamia doty­
czące zawarcia rozejmn równocześnie z roko* 
iwaniami o prelim ówrya pokojowe, co zgadza1 
się całkowicie m naszej paupozyoyą a draila; 23 lip 
ca Nasaa delegaoya przybędzie tedy do Mińska 
11 sierpnia Proponujemy waszym de.egatom 
przejście linii naszego, fronitu nu óifcdize Siedi-ce* 
Międzyrzoc-Brzieść Litewski. !) sieppnia o g.odz. 
20. Podpisano: Komisarz iudolwiy do spraw za- 
granicznych Gziczerin Nr. 1616.

nenast po pazyjeździe złożyli o godziuie 11 i pófl: 
sprawozdanie Naczelnikowi państwta, a  nastę-

liczono. Zainterpetowamy piizez dzioarikarz./ 
wioeyrezydenit ministrów Daszyalski powtórzył 
t jlk o  oficyaLią przycisnę odwołania kumferen= 
c y i Zamiast doM-iedzie,; się od reprezentantów 
rządu o sytuacyi politycznej, dziennikarze mu­
sieli zadowolmić S|ię pagłozkami nie skontiolo* 
wanymi o dwóch radiach otrzymanych w W ar­
szawie, z  których P A T  jedno tylko przesłała 
dziennikom. Drugi z tych iedegramóiW zawierać 
rna sow iecyń  waiunk,i roizejmu i  uorzedza tern 
samem wynik konfereneyi w  Mińsku. Ile  na. tom 
prawdy trudno powiedzieć. Jedynie aie ulega, 
wątpliwości to, że nagłe odroczenie konfereneyi 
prasowej stało się nowiem źródłem nowych po* 
głosek s przecież tego tak łatwo było uniknąć.

 ̂ (Tel. M.) W edług posiadanych | wietów. Oprócz utworzonego komitetu sowiec* 
wiadomości, bclsze-.vi'5 y pa j kiego w Białymstoku na którego ęzele stoi Mar- 

mice kraju naszees, zajęli się j cl.Icy.ski utworzył się także kom!łat w  Ł cm.iy. 
astowem organizowaniem swoich so- i Na csclc tego komitetu stanął obok niejekiega

Notia powyższa, jak wiadomo do Warszawy, 
na uzas nie nadeszła. Stąd powstał® przerwa w  
rokowaihiaeh i  incydent na szosie Siedlce—  
Brześć. Autentyczny jego przebieg wyjaśnią nasi 
delegaci* którzy wrócili już oo Warszawy.
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Kara śmierci na paskarzy w Warszawie.
Zarządzenia wyjątkowe.

Warszawa (tal. M.)*. Dzisiaj zestal ©głoszony . dzeń przewiduje karę śmierci dla paskarzy, 
w Warszawie cały szereg zarządzeń, wydanych Również wstrzymany został ruch uliczny mię- 
Ha m e*y stanu, oblężenia. Jedno z tych zarzą- i dzy godz. 10 wieczorem a 4 ranem.

ROa

Ameryka w obronie niepodległości
Sprzeciwia się uznaniu rządu sowietów i konferencyi londyńskiej.

Poldhu (PA T ) Z Waszyngtonu donoszą, ze a- 
merykański departament stanu oświadczył, że 
Stany Zjednoczone użyją wszelkich środków ahy 
zapewnić niepodległość Polski i że Ameryka 
jest przeciwna uznaniu rządu sowietów i udzia= 
łu w  konferencyi londyńskiej ntie weźmie.

Polacy w Ameryce podejmują akcyę 
pomocy dia Polski.

Nowy Jork (PA T ) Polacy amerykascy zwolii- 
ją meetinifi w stu miastach Stanów Zjodnoczo= 
mych, celem wydelegowania dcsputacyi do prezy­
denta w, sprawie pomocy dla Polski.

Polska akcya wojskowa była akcyą obronną, a nie zaczepną.
„Temps" przeciw zarzutom Lloyd George’a.

Kijówr miał właśnie nie dopuścić do koncentra- 
cyi wojsk i materyalów, o czem się już dowie#
dziano. Obecnie idzie o to, a-by zapobiedz krokom 
agresywnym ze strony niemieckiej na wypadek 
gdyby Niemcy uisliiowati odebrać część obsza-

Paryi (PA T ) „Temps“ nawiązując do oświad 
©nenia Lloyda George oświadcza, że ofenzywa 
bolszewicka nie została przygotowana w ciągu 
tych kilku tygodni, które upłynęły od czasu 
zajęcia Kijowa. Kampania rosyjska przygotowa*
na była już dawniej i marsz wojsk polskich na rów polskich.

Polacy muszą sami ocenić, czy warunki rosyjskie gwarantują im całość 
i niepodległość. — Granice zachodnie są nietykalne.

Paryż (PAT) >,Tem.ps“ pisze: Klęska Polski by; i czą Polaków będzie ocenić, czy Rosya sowiecka
' ' "  "  - — -  przyzna Polsce granice etnograficzne. Granice

zachoanie .Polski są nietykalne.
W,szelki zamach ma nio z6 strony N iemiec 

byłby pogwałceniem najważniejszych punktów 
traktatu wersalskiego, stworzyłoby niebezpie­
czeństwo wojny, a tem samem dalby moc m »  
carstwom sprzymierzonym prawo do żądania 
przeciw Niemcom wszelkich środków uznanych 
za niezbędJUie-

#abj nader bolesną dla Francy! Polacy wiedzą, 
{jak wytrwale Francya usiłowała służyć ich apra- 
iwtfe- Francya zarówno jak i Auglia oświaczyły, 
Iż niepodległość Polski musi być utrzymaną- 
Zadaniom sprzymierzonych będzie zbadanie, 
czy warunki stawiane przez bolszewików pozo* 
Stawiają istotni* Polsce jej niepodległość. Mo­
carstwa sprzymierzone nie zajmowały się nigdy 
wytknięciom granic wschodnich Polski, Rze^

liH m pitslowskie rnpaii qk?
Wiedeń (PAT ). Biuro koresp. donosi z Am ­

sterdamu: Po odczytaniu bolszewickich warun­
ków pokojowych w  Izbie gmin zauważył Lloyd 
George: Natychmiast po otrzymaniu warunków 
.podałem notę do wiadomości Framcyi i Włoch. 
Zakomunikowaliśmy rządowi polskiemu na­
sze pierwsze wrażenie, uważam jednak za nie­
odpowiednie czynić poza tein dalsze nwagi, po­
nieważ oznaczałoby to( że wytrącamy rządowi 
polskiemu rokowania z ręki. Jestem atoli zda­
nia, że powstała nowa sytuacya.

* « *

(Lloyd George zapewnia, że będzie bronił n ie­
podległości Polski. Z jego onegdajszej mowy, 
jak w ogóle z całego postępowania widać jednak, 
że chce on nam przyznać granice i akceptuje 
ze swej strony w arunk i które żywotność i  n ie­
podległość Polski uczyniłyby wręcz iłluzorycz-

kowych wystosował do Lloyd George‘a  protest 
przeciwko wojnie z Roeyą sowiecką- W  rozmo­
w ie z deputacyą przedstawicieli robotników, 
którzy iw założonym proteście przeciwko wojnie 
zagrozili urządzeniem generalnego strajku, o* 
świadczył Lloyd George, że traktat wersalski 
przewiduje niepodległość Polski, wobec tego 
staraniem wszystkich mocarstw sprzymierzo­
nych powinno być. aby ten trkt it nie został 
złamany.

Wszystko —  byle nie wojsko.
Londyn, (PA T ) Biuro Reutera zapewnia ze 

źródła półurzędowego, że sprzymierzeńcy zde­
cydowani są poprzeć żądania polskie środkami 
techniczńemi i materyałean wojennym i być 
może także zarządzeniar^i na morzu, lecz nie 
mają zamiaru wysyłać wojska.

nemi. Red.),

Angielscy sccyeliści za sowietami.
Nauon (P A T ) Odezwy angielskich związków 

eawodoiwych przeciwko nowej wojnie pojawia­
ją atfę w  dalszym ciągu. Zwiiązek rolwtmików do#

\mm i .
Londyn (PA T ). Prawdopodobnie KamicnięiW 

i Krasin otmymają polecenie pozostania w Lon- 
j dynje aż do środy, to jest do czasu, w którym 
. rząd angielski otrzyma informae.ye o wyniku 
I konferencyi w Mińsku.

dówka wyłoniła się tyraliera czeska. W  ataku 
czeskim -wzięła udział czeska bojówka miejsce- 
iwa, która wystąpiła z bronią. Z niaszoj strony 
padł starszy żołnierz Rachma Stanisław. Dnia 
10 b. m. wieczorem oddziały polskie zajęły Gło­
dówkę, z  powrotem i przywróciły ład.

Gospodarcze rokowania Czech, 
Bułgesryi i Jugosławii.

Praga (PA T ). Czeskie biuro prasowe donosi
0 toczących się rokowaniach gospodarczych po­
między rządem czechosftowackim a bułgarski1®
1 jugosłowiańskim. Dnia 4 b. m. podpisano u- 
mowę między rządem czechosłowackim i  buł- 
garskim, rolkowania zaś z Jugosławią s ą  w  to- 
ku. Jugosławia domaga się koksu i  węgle ^  
zamian za dostawę pszenicy.

Siadami caratu.
Lyon. (PA T ) Radio. Według doniesień 

źródeł niemieckich m iały oświadczyć wybita0 
osobistości Rosyi sowieckiej, że obecna, Rosy® 
ma spełnić trzy zadania: 1. Zgniecenie PolskŁ 
2. Zachowanie interesów Rosyi na daleki01 

I Wschodzie i  morzu Czarnemu 3 Konstantynopol 
powinien1 przypaść Rosyi.

„Samookreślenie" Białorusinów pod 
presyą czerwonych sołdatów.

Wiedeń (PA T ) Wiedeńskie biuro koresp0®' 
dencyjne donos? w  radiotelegraipte z Mostów?1’ 
W  Moskwie została proklamowana białorus^* 
rzeczpospolita sowiecka, jako państwo n ieza^  
słe. Nowe to państwo izawarło z  Rosyą sorwżecK®, 
p rzym ier^^

Francya uznała rząd Wrangla.
Wiedeń (PA T ). Biuro koresp. donosi z  Taslj 

ża wedle Hava©a: Rząd francuski postano*'*’ 
wobec silnego stanowiska rządu generała 
gla i  wobec otrzymanych przyrzeczeń co 

( moki-atyczn ej formy aidminjstracyi i*ządu W*®31 
j gla, uznać rząd generała Wrangla, jako 

czny rząd iK)łudniowej R osy i Francuski 
stawicie! djTpl orna/tyczny będzie wysłany 
Sebastopola jako nadkomisarz. ^

Niemieckie protesty przeciw mlh*' 
malnemu zabezpieczeniu praW 

polskich.
Kwidzyn. (PA T ) N iem cy protestują w 

szym ciągu przeciw polskiemu żądaniu 
dania prawego brzegu W isły. Rada m iejsk i . 
Malborgu wniosła w  tej sprawie protest do 
m isył międzysojuszniczej w  Kwidzyniu, d° 
rzędu spraw zagranicznych w  Kwidzyniu, a 
przedstawiciela Niemiec w  Kwidzyniu, ora2 
rady ambasadorów.

Konstytucja Gdańska achwalona.
Naaen (PAT). Radio. Konstytucya wotl111̂  

miasta Gdańska została w  trzeciem czyta®^ 
przyjęta przez zgromadzenie prawodawca# 
głosami przeciw  44.

Gea. delegat Gałecki w Warsza#
Warszawa (Tel. M.) Na wezwanie prezy^0*1̂  

ministrów; przybył do Warszawy generalny, 
gnt rządu dr Gałecki.

Czesi „tłumacz;
Wykrętne oświadczenie czeskiego posła w Paryżu.

Warszawa (tel. M.). Poseł Czechosłowacji w 
Paryżu, zapytany przez współpraco wn. ,.ExceJcio 
ra “ , dlaczego Czechosłowacya wzbrania się prze 
puszczenia transportu amunicyi i broni do Po l­
ski, odpowiedział, że stanowisko takie zajął 
rząd praski o-d chwili, gdy w P ńsee p»nusxon5J 
kwestyę zerwania stosunków dyplcmatycznych 
z Czechami. „K uryer Polski", notując tę w ia­
domość, zaopatrzył ją następującym komenta­
rzem: Z wnioskiem takim wystąpił w Sejmie

poseł GSąbiński, 
z roku 1918.

tutor układów polsko-czeskich

9
Potyczka z oddziałem i bojówką 

czeską na Orawie*
<

N°w y Targ (tel. wij). Dnia 9 b. m. 6 żołnierzy 
| czeskich na Orawie przeszło linię demarkaeyj- 
j uą m iędzy Głodówką a W i tan ową. Przypodko- 
1 w o padł strzał, na skutek czego przed wsią Glo-

Rozporządzenia Rady 
obrony państwa

W arszawa. (PA T ). Frezydyum Rady minislljj! 
komunikuje: Rada obrony państwa na P ĵe 
dzeniu w dniu 11 b. m. przyjęła rozporządź® c 
w  przedmiocie zobowiązań pracodawców , *j)f 
ochotników - pracowników, pełniących ^ M  
czynną ochotniczą w  wojsku polskiem, 0 ^  
wobec ich rodzin. Następnie uchwalono vo1*m  
rządzenia w przedmiocie ustanowienia kfZ; ^ 
walecznych; dalej przyjęto rozporządzeń'® v 
przedmiocie poboru roczników 1885— 1330 1 
porządzenie w sprawie trybunału obrony Pa „^1- 
a wreszcie rozporządzenie o utracie oby* ^  
8twa z powodu niewypełnienia obowiązku s*a
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Śląsk cieszyński na przełomie.
Cieszyn w dniu wkroczenia naszych wojsk. — Nastroje Ślązaków wobec 
podziału kraju. — „Trzeba zacisnąć ząby i przetrzymać**. — „Dwa 
Cieszyny4*. — Podzielenie miasta polityczną i gospodarczą niedorzeczno- 
ścią. — Czesi dostali przemysłową dzielnicą. —  Gwałty naszych pobra­
tymców już się poczęły. — Rugi polskich robotników. — Fala uchodźców

napływa.
(Od naszego specyalnego korespondenta).

Cieszyn, 12 sierpnia
f&tm) Jakkolwiek polska chorągiew powiewa 

ł^z dzisiaj od rana na cieszyńskim ratuszu —  
nieota. zaprawdę nad brzegiem Olzy wielkiej 
radości, zarówno z powodów ogól no-na rodo- 
AV v°k’ ^  narodowo lokalnych.

Nowa granica, którą dzisiaj od rana obsaidzi- 
y polskie wojska, jest wyrazem potwornej nie­
sprawiedliwości, jakiej się na nas dopuszczono. 
W dziera  ona Ślęsk, nie bacząc na żadne et­
nograficzne względy czy naturalne granice — 
legnie tak, aby tylko przyznać możliwie naj­
miększe korzyści Czechom. Na póólnoc od Cic- 
*yna odcina Polsce niezmierne bogactwa wę» 

ZBB1*bia kalwińskiego i przemysłowy 
frysztacki z lob ludnością conajmniej w  

ItzV’ ®*w. polską aż pod Bognmin —  i to polską 
z Przekonania, świadomie, twardo i  gorąco;

Południe powiat jabłonkowski, gdzie Cze- 
n U *  * Niemców razem może 3 proc , a  lad po 
Phistowska jeszcze polski uczuciem, a nowoczo- 
nie rozumem, polski nawskróś i' niezłomnie 

7° Polskości przywiązany. Zresztą dane szczę­
sny statystyczne tych ziem już zbyt dobrze są 
n'e. aby jaz tu jeszcze je przytaczać trzeba 
Ho. Faktem jest, że ten „sprawiedliwy-" po­

dział wprawił tutejszych Polaków- w stan bole­
j e 0 zawodu, graniczbcego z rozpaczą.

'  Cieszynie więc panuje rozczarowanie i  
Przygnębienie. Wszędzie je znać — na ulicy, 
a wiecach robotniczych, w- komitecie pleibiscy- 
°wym i w radzie narodowej (obie instytucye 
112 w likwidacyi), w delegacyi polskiej przy 
^otałsyi plebiscytowej alianckiej i w- biurze 
*U£G>wem, wreszcie wśród miejscowych dzia- 

sk^^’ tworz«cycli wieczorami tzw. „koło pol- 
y1® przy okrągłym wielkim stole w  kawiarni 

i’;°d  jeleniem" i  okupujących zresztą połowę 
5° do niedawna czysto niemieckiego zakła­

du. U wszystkich panuje jednak zdecydowanie: 
zacisnąć ząby, przetrwać i czekać — musi 
przyjść losów odmiana. Taka potworność na 
dłuższą metr jest nie do pomyślenia; te około
200.000 Polaków”, którgy z dziś na jutro zostali 
naraz „Czechosłowakami", nie wytrzym ają tam 
dłtugo pod uciskiem i bezprawiem, rozerwą 
sztuczne granice i  wrócą pd, gdzie ich święte 
prawo i  obowiązek, do niepodległej własnej oj­
czyzny...

To też postanowiono nie czynić żadnej głoś­
nej radosnej demonstracyi w  dniu wkroczenia 
wojsk poJskich.

Ten fakt naturalny — powrotu gospodarza 
do własnego domu, z którego części dopiero 
m ili goście się usuwają, podczas gdy do drugiej 
części wkraczają obcy i  wrodzy ludzie, —  odbył 
się z natury rzeczy1 skromnie. Poprostu wczas 
rano zaciągnięto polskie sztandary na gmachy 
publiczne, a w  południe — gdy na rynku głó­
wnym dwie kompanie: włoska i  francuska, 
przy dźwiękach włoskiej muzyki, grającej 
wszystkie koalicyjne hymny, salutowały zdej­
mowane z balkonu hotelu „pod Jeleniem" koa­
licyjne chorągwie misyi plebiscytowej —  na­
szych pięciu żołnierzy z odwachu z kapralem 
na czele także prezentowało z kolei broń. Koa- 
lianci, —  znowu przy muzyce, edmaszerowali 
odjechali też trzema samochodami delegaci 
czescy —  i  oto wszystko. Cieszyn został formal­
nie polskim, jak jest min faktycznie —  pomi­
mo niemieckiego pokostu, który teras powoli 
znikać zacznie. Zresztą i  od niemieckich jego 
obywateli spodziewamy się couajmniej lojal­
ności...

Młal przytem ten polski. Cieszyn i  swoje naj­
bardziej lokalne powody, że nie dawał żadnego 
wyrazu radości, podczas gdy jednocześnie po 
drugiej stronie Cizy Czesi hałaśliwie, krzykli­
w ie i. jaskrawić demonstrowali swój chwilotwy;

£!^ k s . j o r d a e n s .

ODWET.
(Dokończenie).

ne^ eszkali w  małem mieście prowin-cyonal- 
‘ Zygmunt był idealnie dobrym mężem. 

? dom i  o Stefkę, której tylko czasem nu- 
bro^Qiaf teczka dawała się we znaki. Miała do- 
tam * spokój, oraz mnóstwo książek do czy- 

^ a, któremi czas dłużący się zabijała.
hiesł ^k im ś półtora roku przyszło jedDak prze* 
bliacf1110 Urzćdowe Zymunta do rodzinnego 

^  Stefki.
dobytp^yła ^  wi0ło6 * B och0*** pakowała swój

duże miasto, a ponieważ Zygmunt wy- 
dn£0a cz^sto w sprawcach urzędowych, mając 
Po u]. " r>1nego czasu, używała go na spacery 
suknigC:,cl1 ’ Pukach. Ubrana w najmodniejsze 
^vysta snula się wolnym krokiem, oglądając 

p . _  y * cz'?sto c°ś zakupując. 
inaja e§’°  razu gdy szła tak przed siebie, za* 
hęła 0 J  Jej zdaleka znana sylwetka. Przysta- 
błyli. jr fUcil.owo i  spojrzała, czy ją  wzrok nie 
jąc s,iP 6 n*o. Naprzeciw niej szedł Jan zbliża* 

^_ooraz bardziej. N ie wiedziała czy się co- 
bo<łn’ymy udać, że go nie wNUi- A la on ze swo* 
* bśmiochem na twarzy podszedł ku niejbesoł 

Co
ytQ Kłosem zawołał:

T '-o za spotkanie! Jak jej\ wyciągnąwszy dłoń chciał pocał^ac j j 
na to nie pozwoliła.

"  Co pan tu robi? pryeszedłem tylePrzyjechałem niedawmo-
r6znych... sitpfka.

~~ Przygód zapewne — podchwy ci a 
-  Ach gdyby paoł wiedz.ała w jak ci*

yłem położeniu- _
Nie chcę o niczem wiedato^ .

"  ^ ‘ dzę, “  paai m a 481 L e a r a  pana. ^kończmy tę rozmowę- *-eg

— Ach niech pani nie odchodzi, nie zostawiaj 
mnie tak-

Chciała powiedzieć mu kiika słów o&Łrych i  
ciężkich, lecz gdy podiniosła oczy na niego w y­
dał się jej tak porywająco piękny w  swem po* 
pielatem, jak model ubraniu i  nasuniętym na »a 
listę włosy miękkim, filcowym, kopeluazu, że 
odeszła ją  od tego ochota.

Patrzył na nią jak dawniej tkliwem słodkiem 
pełnem uroku spojrzeniem- Powiał na nią: od 
niego ów  zmysłowy czar, któremu i  pierwej nie 
umiała sdę oprzeć. Odnowiły się dawne wrspo* 
mrtonią porywających pieszczot i  poruszyły ner 
wy. Była opanowana jego pięknością na nowo.

On spostrzegłszy na jej palcu obrączkę zapytał:
—  W ięc pani wyszła za mąż?
—  Tak. Półtora roku temu. .
—  I  zadowolona pani?
—  Bardz*>. Mój mąż jest wyjątkowo dobrym 

człowiekiem. Tylko że często wyjeżdża i pozo­
stawia mnie samą. Ot i dziś niema go w  domu.

Doszli przed bramę. Podała mu rękę, a on zu­
pełnie niespodzianie rzucił zapytanie:

— Czy mogę dziś wieczór odwiedzić panią?
Jakby krótkie olśnienie, zawahanie się, n ie­

chęć, opór, lecz spojrzenie, rzucone na sietgp, 
znów ją  olśniło.

—  Dobrze. O dziewiątej.
Ciepłe uściśnienie ręki. Spojrzenie w głąb 

oczu i  zniknięcie za bramą.
Przyszedłszy do siebie, nie zdjęła -nawet ka­

pelusza, lecz zaczęła chodzić po pokoju i  roz­
myślać.

Wzburzone nerwy poruszyły wszystkie fibry 
duszy.

Była złą, wściekła na siebie, żer dała. się znów 
porwać temu, o którego wartości przecież w ie­
działa.

Lecz była teraz tylko kobietą, kobietą, która 
kocha i jest przykuta zmysłowym czarem.

Znowu. dałam się opętać temu szatanowi, —  
powtarzała sobie. — Każę powiedzieć służącej, 
że mnie niema w domu, tak będzie najlepiej.

Do dziewiątej nie mogła się uspokoić, prze­
chodziły ją ciągle dreszcze po calem ciele.

tryumf. Wszak Olza, tu za granicę uznana, 1 
samo miasto Cieszyn rozdarła ca dwie części, 
pozostawiając jego zachodnią część po tamtej
stronie Czechom, Ten podział już jest najbar­
dziej niesprawiedliwy i  nienaturalny ze wszy­
stkiego, co w  Paryżu postanowiono; tam, u 
Czechów, pozostał cieszyński dworzec kolejowy, 
i  gazownia miejska i źródło wodociągu, którego 
zbiorniki są po tej stronie, i  cała wreszcie prze 
my słowa część miasta, z w ielką znaną fabryką 
menli giętych, rafineryą spirytusu, wieikiemi 
zakładami mleczarskiemi, młynami, fabryką 
słodu itćL Dwie części miastai, -wzajemnie się 
uzupełniające, (rozdzielono miedzy dwa różne 
państwa. Ba pupilkowie — Czesi musieli jeszcze 
dostać i  ten kawałek Cieszyna, aby uciecha ich 
była zupełna. Dają jej też wyraz gwałtowny, a 
do wszystkich miejscowości nad nową granicę 
przysyłają swojo wojska całym i 'batalionami 
(do Cieszyna dziś przyszedł batalion piechoty i  
szwadron kawaleryi), podczas gdy z polskiej, 
strony przychodzi najwyżej kompania. N ic w 
tem zresztą dziwnego — my przychodzimy do 
swojego kraju, a  orni dla cudzego, w  którym 
ich nie bardzo kochają.

Tymczasem polski Cieszyn już od 6go b. m., 
odkąd zaczęło się obsadzanie przez Czechów 
przyznanych im  śląskich terenów, pełen jest 
żałosnych w ieśc i Czesi bowiem odraza rozpo­
częli prześladowania polskiej ludności. Nie liJ 
cząc zwykłych żołdackich gwałtów zaraz pa 
wkroczeniu, prawie nieodłącznych od okupacyi,1 
mnożą się fakty wprost wypędzania polskiej 
ludności z tamtej strony. Czesi boją sdę nad­
miaru tych nofwoupicczonych „Czecho-Słowa- 
ków", wpadają, jak do zdobytego bronią kraju) 
W  Karwinie wzmocnili w ostatnich dniach swo­
ją żandarmeryą ze 100 na 600 ludzi, «  .dla pe­
wności" odbyli w sobotę taki bojowy pochód 
przez osadę: oddział żandarm eryi, za nią samo­
chód pancerny, a za tym dopiero „prywatne*1 
bojówki ćżeskich pałkarzy, które niezwłocznie 
rozpoczęły swoje „dzieło1. Np. 4 drabów uzbro­
jonych wpadło do domu dra Olszaka znanego^ 
acz spokojnego, polskiego działaczu i  kazało mu; 
pod groźbą śmierci wi ciągu 48 godzin wynieść 
się na polską stronę. W  Dąbrowie w  nocy wszy­
stkie polskie napisy zamalowano czarnym te-| 
rem. W  DziećmorowŁcach 4 uzbrojonych w re­
wolwery opryszków napadło ma domostwo „sie-r 
diaka" Chmielą i  na jego córce dopuściło się 
gwtałitu. Takie fakty możnaby mnożyć, a opórł

Nareszcie dzwonek głośnio zadźwięczał. Wy^ 
szła sama do przedpokoju, aby go puścić. "-;i

Gdy otwarta drzwi, nie dając je j czasu na 
przemówienie słowa, pochwycił ją  i  pyry wari 
ustami do j.ąj ust.

Ogarnęło ją  znowu dawne słodkie upojeni©. .
W eszli do pokoju i  usia-dfezy na .kanapie, po-: 

grążyli się w uściskach i w  namiętnych pies®-! 
czatach.

Wtródły poprzednie; miezapomniatne ch w ila  i
Przecierała oczy* jaikby sarna sobie nie w ie ­

rząc. ■
Był to jedyny człowiek, który talk meodpan-! 

d c  i  pmzyciągaj ą w  działał na je j zmysły i  umiał' 
grać na nich. \j

Przymknąwszy oczy poddawała się rozszala-1 
łym  wybuchom, uściskom drżących rąk i  pocą j 
łunkom namiętnych ust, które ją  pożerały. Oto-; 
czyła ją całą bezmierna słodycz miłosnego ut-J 
pojenia. ?.

Po jakimś czasie gwałtownie jednak wzd/ry-' 
gnąła się. Zimno ją  przeszło. Ocknęła się. :!

Co ona robi? Kto jest ten mężczyzna, którym 
ją całuje. Przecież to on, który ją  postąpieniem) 
swojem tak śmiertelnie obraził. Zapłacę mu. :j

W yrwała się z jego objęć i  stanęła przed nim 
ze strasznym, groźnym wyrazem, pytając twan-j 
dym, suchym głosem: i

—  Ile się panu zato należy? {
Popatrzył na nią osłupiałym wzrokiem, nią

rozumiejąc.
A  ona podbiegła prędko do szuflady stolika,; 

otwarła ją  i porwawszy stamtąd kolorową ty-j 
Siiącmarkówkę, rzocila mu ją  w  twiarz. -(

—  Obecnie mogę zapłacić! A  teraz —  otwarta1 
drzw i do przedpokoju — proszę wyjść!

Gdy blady wstawał z kanapy i  chciał coś 
rzec, dodała:

—  Mój mąż wraca o dwunastej, słyszę już; 
z daleka turkot dorożki. Gdy pada tu zastanie' 
zrzuci go ze schodów. j

W ziął łożący kapelusz i  wyszedł chwiejnym ’ 
krokiem. i '

Na drugi dzień już go nie było w  mieście.
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ofiar poszczególnych napadów byłby daremny, 
gdyż jest to zorganizowana i  masowa zbójecka 
robota. W  Karw in ie mp m razie „potrzeby11 

| sprowadzaj $ szybko Czesi całe tramwaje swo­
ich uzbrojonych drabów z Łazów! i  Orłowej, któ­
rzy wszelki opór potrafią, złamać, 

i N ic dziwnego, że przed tym terrorem ucho­
dzić zaczynają Polacy z „tamtej“ strony, zwła­
szcza, że najrozmaitsze „ekonomiczne" środki 
także wobec nich stosują now i panowie poło­
żenia. Uchodźców tych jest już wielka liczba 1 
wciąż ish przybywa. Rozmawiam z pos. Bob­
kiem  z rady narodowej ,;na zamku", opowiada 
raj: w  Oświęcimiu w  barakach już jest 3600 
uchodźców śląskich, a teraz świeżych przybyło 
około ICO Oj dla 100 rodzin stworzono specyalną 
kolonię wt Jaworzynie-Jasieniey, z  Frysztackie- 
go powiatu już około 200 rodzin przybyło do 
najbliższych Kaczyc i  Kończyc. Dziwna i  jedy­
na martyrologia tych ludzi: z odwiecznych, M  
praojców, siedzib swoich nagle wyrwani, Jak 
drzewo z korzeniami z rodzimego gruntu; 
gdzież oni się teraz tu pomieszczą na tym  ma­
łym  pozostałym przy Polsce skrawku śląskiej 
ziemi, gdzie pracę odrazu znajdą? A  są nieste­
ty szanse, że liczba ich jeszcze się powiększy.

Oto znowu, gdy za jakąś godzinę szedłem z 
ipos. Rogerem, przystępuje do niego dwóch Ju­
dzi, jak zaraz z wyglądu widzaó, robotników', 
z prośbą „o radę". W  jakiej sprawie? Są z w iel­
kiej fabryki rur H&hna w  Bogumalnie zatrud­
niającej przed wojną jakieś 2400 robotników. 
Strajkowało ich niedawno 1100, przed kilku 
dniami strajk zakończyli. Mają wrócić do pra­
cy, gdyż w  przeciwnym razie wyrzuceni zosta­
ną z domów fabrycznych, gdzie zamieszkują. 
Chcą wracać do pracy, ale czeska „rada robot­
nicza" pracy im  dać nie chce. W ięc przyjechali 
jako delegaci tych tysiąca — pytać się, co ma­
ją  zrobić, jak wybrnąć z tej sytuacyi. Niełatwo 
im  [udzielić tej odpowiedzi. Pisma tutejsze ra­
dzą i  nawet poniekąd stawiają jak irakaz obo­
w iązku narodowego d la  wszystkich Polaków po 
tamtej stronie pozostać i  przetrwać. Ta rada 
jest do wykonania dla włościan osiadłych na 
swych zagrodach, ale o w iele trudniejszą dla 
robotników, których wyrzucają z pracy...

Tak zaraz pierwsze dni przełomu postawiły 
przed polskimi ślązakami trudny problemat...

511118
uchodźców śląskich.

Kraków, 13 sierpnia.
Otrzymujemy następujący protokół; z posie­

dzenia komisy! czesko-polskiej w sprawie po­
wrotu uchodźców śląskich z dnia 9 sierpnia 
1820 roku:

Obecni: a) ze strony polskiej: 1. sekretarz An­
drzej Teller, 2. sędzia Jan Handzel;

b) ze strony czeskiej: sekretarz Bogusław
Klac.

Ko m isy a zgodziła się na następujące zasady:
a i) Bezwarunkowe prawo powrotu do dawne­

go miejsca zamieszkania m ają osoby:
1) które były do danej miejscowości przyna­

leżne przed 1 sierpnia 1914;
2) które mieszkały tam juiż przed 1 stycznia 

1908 r.;
3) które posiadają w  danej miejscowości ja ­

kąś posiadłość, a u których warunlki pod jeden 
i dwa wymienione nie zachodzą.

b) Warunkowe prawo powrotu, t. zn>. zależne 
od pozwolenia właściwej władzy politycznej, 
mają wszyscy inni uchodźcy.

O pozwolenie takie ma się każdy osobno po­
starać sam u politycznej władzy I. instancyi 
tego miejsca, do którego chce powrócić.

Rząd polski i  czesko-słowacki będzie adę sta­
rał postępować przy udzielaniu takiego pozwo­
lenia z największym liberalizmem, a  w szcze­
gólności nie będzie odmawiał pozwolenia ze 
względów politycznych.

Rząd polski i  czesko-słowacki zabezpieczy po­
wracającym  zupełne bezpieczeństwo osobiste.

Powracający mogą celem ochrony przed ewen 
i.walnym napadom żądać od władzy politycznej 
lub do uraędu gminnego miejsca powrotu po­
świadczenia prawa swobodnego obrotu.

Boh. Kltac m. p. Handzel m. p.
Andrzej Telier m. p.

* .*
Oto tekst oiicyalny ugody. Czy Czesi jej do­

trzymają.
N ie możemy się oprzeć pesymizmowi. Zresztą 

ich postępowanie już w pierwszych dniach po 
objęciu władzy, (o którem piszemy w] korespon- 
dencyi „Śląsk Cieszyński na przełomie) nie po­
zwała na wesołe horoskopy. j

W  trferałch tutejszej

( Telegram icłasny 
Cieszy®, 12 sierpnia, 

inteligencyi, kierującej
opinią i  polityką, powstał projekt..aby ewakuo­
wany obecnie z W ilna i znajdujący się bez sta­
łego schronienia uniwersytet wileński przenieść 
przynajmniej czasowo, do Cieszyna. W  Cieszy­
nie jest kilka wielkich, odpowiednio urządzo­
nych gmachówi, w  których uniwersytet w ileń­
ski ze wszystkimi instytutami pomocniczymi i 
laboratoryaroi maukowemi mógłby znaleźć po-

Gotica Krakowskiego*4).
mieszczenie. Również dla, ciała profesorski®#* 
i  perisonalu mieszkania znaleźćby się musiały* 
stolica1 polskiego śląska uważałaby to za swój 
punkt honoru. Gdyby się sytuacya do jesiflB® 
nie zmieniła, w  jesieni mógłby uniwersytet 
leński w Cieszynie rozpocząć prace i wykłady* 
w tedy możnaby także kreować tu katedrę j?2̂ -' 
ka słowackiego, co miałoby wielkie znaczeni0 
polityczne. • , ,_.Ą

Opieszałość w pracy- zdradą narodu I państwa
Wszyscy muszą spełniać sumiennie swe obowiązki. — Naród polskiWszyscy muszą spełniać sumiennie swe obowiązki,

na odwrócenie biegu wypadków.
fRozfca z dzienny noweyo ministra wojny).

Warszawa, 12 sierpnia. I uchroni nas od pracy papierowej i uzdrowi w’®il 
Rozpoczynając z dniem wczorajszym urzędo* j wnętrzu© stosunki w  adm inistracji wojsko*®5’ 
uniLe, gen.-<por. Kazim ierz Sosnkowski wydał j wymagającej niechybnie pod wieloma vn8&

darni popraw.
Wobec powagi położenia i gwałtownego bJf 

gil wydarzeń wyzyskane być muszą wszystik1® 
siły w  miarę ich istotnej 'wartości. Nie czekaj^ 
na ostatecznie uregulowana tak zamikłamy® 
w arm ii naszej stosunków rang i starszeńst^'3* 
będę się w dziedzinie personalnej kierował J®* 
dynie względami na umiejętność pracy i ŚW- . 
domość odpowiedzialności, z pominięciem — 1®.

warnae,
następujący rozkaz:

Obejmuję stanowisko ministra spraw woj* 
skowych, od którego przyjęcia niejednokrotnie 
się uchylałem, uważając iż w ielu jest starszych 
i  w ięcej doświadczonych odemniie. Kierowałem 
się tym  razem przekonaniem, że w przełomowej 
chwili, gdy wróg prze do wrót stolicy, nikomu 
nile wolno odrzucać ciężaru odpowiedzialności 
na jego banki wkładanego.

Stając do pracy z gotowością oddania jej wszy­
stkich siil moich — tego samego wymagać będę 
o»d (podwładnych- Żądać będę, aby obowiązki 
służby spełniane były baz najmniejszego zanie* 
dbania. Wszelka opieszałość, karygodna zawsze, 
dziś przyczynia armii j  państwu szkody niepo­
wetowane i dlatego staje się przestępstwem, 
grattuicząceim ze zdradą. Żadnym zaniedbaiiiom 
pobłażać n i* mam zamiaru i zasadzie tej posta­
ram się dać wyraz praktyczny rwi najbliższym 
czasie.

Kto w  tych czasach obotwtiąjzków' swych nie 
będzie .pełnił należyqie, dofpuści się zaniechać i 
opieszałości służbowej, ten podpisze na siebie 
.wyrok, stwierdzający, że niie godzien jest nosić 
munduru oficera polskiej arm ii i pozostać w jej 
szeregach.

Wszyscy dowóldcy pamiętać muszą o tern, że 
nie spełniają jaszcze swego obowiązku, pracując 
sami z poświęceniem i  gorliwie. W inn i rówmież 
z całą surowością, jakiej wymaga chwila., wy­
móc pełny wysiłek pracy ze strony wszystkich 
swych podwładnych-

Każdy rozkaz wydany muaj. być skontrolowany 
pod wtzględein wykonania. Jest to niezmiernie 
.prosta zasada, która stosowana konsekwentnie

śli zajdzie tego potrzeba —  względów hierareb® 
wojskowej. Tali samo postępować niają do^-y 
cy Okręgów Generalnych- Dla każdego, kto w  
kiaże w umiejętnej i  'wytężonej pracy swe 
lifikacye, otworem staje droga do od pow ied n i 
nych funkcyi. W łaściwy człowiek na 
miejscu — oto zasada bardziej niż kiedykol^1 , 
konieczna i  niezbędna. j

W itając podległe m i wojska hasłem wiytęźóf^ 
pracy, chciałbym aby zapanowała w\śród 
jednolicie wiara w  to, że naród polski i 
armię ajiaćna odwióoetnlie biegu w y p a d k i . ; 
złamanie wroga, trzeba, tylko żelaznej ^ 
nieustannej pracy. Zasoby kraju, siła mor®1 . 
i  materyalna narodu i arm ii dalekie są od 
czerpania. W  pełnem poczuciu przewagi m*3*® 
nej, jaką my obrońcy całości i  wolności ojczy^ s 
posiadamy wobec wroga —najeźdźcy, w  !Pe^ j ]  
świadomości, jaką .armia polska za los ojczy^  
(ponosi —  położymy naszym wytrwałym  trU1<* , 
fundament ,pod .zwycięstwo, które koledzy 11  ̂
krwawym wysiłkiem na froncie osiągnąć 
i osiągną. Każdy żołnierz, oficer czy szeregów1 , 
oo głębi .przeniknąć się musi hasłem wytęż0 
pracy, hartu i  woli- 

Spełnimy .wszyscy swój obowiązek.

Od naszego korespondenta).
(stm) Ileż razy, r ie  już w  dziejach całych, 

ale w  ciągu lat, a  nawet dni ostatnich, zmie­
niał się wygląd Warszawy —  za każdym razem 
inny, a za każdym razem równie zajmujący 
wygląd stolicy! Teraz znowu ma inny wyraz 
i  inny charakter, niż jeszcze przed kilkunastu 
dniami.

Wtedy, przed dwoma tygodniami jeszcze 
twierdzono ahęftoie, że Warszawa ma 
wygląd kobiety z twarzą lekkomyślną. 
Wesoła, beztroska podobno bawiła się 
Warszawka bez względu na poważną sytuacyę. 
Teraz, już nikt tego o niej nie powie, zmieniły 
ją zarówno uczucia inne ludności, jak wypadki 
zewnętrzne.

Warszawa obecnie ma przedewszystkiem w y­
gląd wojenny. Fakt, że jest bądź co bądź sto­
sunkowo niedaleko frontu, że sama na wszel­
ką ewentualność zbroi się i gotuje z zapałem 
do obrony, zm ienił Warszawę na w ielkie obo­
zowisko. Rzecz już znana —  ulicami przeciąga­
ją  co chwila oddziały wojska, przeróżnych for- 
macyj, jadą działa, w powietrzu krążą samolo­
ty'. A le co jeszcze bardziej nadaje miastu w y­
gląd obozowiska —  to te rzesze uchodźców, 
które w znacznej milerze niepotrzebnie szukają 
w stolicy przedwcześnie schronienia; to pra­
wda, że wiadomości o gwałtach bolszewickich 
nikogo nie zachęcają do oczekiwania w izyty 
czerwonej armii, — a.le z drugiej strony, przed­
wczesna panika jest równie szkodliwa w  skut-

I tri
fcaeh. Cóż zyskują bowiem ci uchodźcy z 
których jeszcze nie dosięgną! nieprzyjaciel * ,0 
pewne nie dosięgnie, że uciekli przedwcz®®* 
z całym dającym się zabrać dobytkiem do w  
szawy, prócz połowicznej conajmniej ruiny 

Ci właśnie uchodźcy stanowią jedną * 
charakteryatyczniejszych cech obecnego 
glądu Warszawy. Zalegają, r  oz taso waw sZJ' 
place przed1 dworcami, śpiąc, jedząc, wdeeźO^ 
mi nawet paląc lampy pod golem niebem, ^  
zyt, konie bydiło, wszelki dobytek ruch0 ^  
dzieci, pierzyny, sprzęty domowe — wszy8 ^  
pomieszane razem. Ulicą M arszałkow sk iU  
czasu do czasu widać pędzone bydło — * *  ^  
jaki chyba na początku wojiny przybliżani1 3 ^ 
Niemców pod Warszawę, ale w  każdym 
na mniejszą skalę, bo teraz uciekają wsz^ ^  
Tak podziałały wiadomości, nadchodzą®®^, 
strony Pułtuska, Ciecnanowa itd. o postęp0 
iniu czerwonej armii.

Ten rucb uchodźczy niewątpliw ie władz® ^  
gulują —  zarówno dla zapobieżenia niepot® j, 
nej a szkodliwej panice, jak w  interesie z®1 ^  
szenia zamętu wewnętrznego w  obrębie s ^  
Narazie jednak ta im igracya uchodźców ^  .egi 
nych jest zjawiskiem najbardziej uderzaj# 
w oczy przyjezdnych do Warszawy.

W yszed ł już z druku zbiór w ierszy f n£rV 
Wacława Grsbśańskiego

RYMY i PROZA
do nabycia w księgarni G. Gebothnora i Ski w Krak® ^
która wysyła książki pojedyńczo za zaliczka * 

księgarń za gotówkę.
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Wykonanie ustawy o aprowizacyi 
w roku gospodarczym 1920-21.

_ Statków, 13 sierpnia.
N-ą posiedzeniu Państwa woj Rady aprowiza- 

^łjnąj w połowie lipca b. r., rozpatrywano tak­
że szczegółowo przepisy, dotyczące technicznego 
^ykaniaajjia, ustawy aprowizajcyj nej z 9 lipca br. 
odnośnie do ściągnięcia kontyngentu od pro­
ducentów zboża.

I taik art. I. ustawy dzieli gospodarstwa ro-1- 
, 2 3 kategorye, zależnie od-wydajności gle-
y i innych waruinlkówwytwariczości. Z gospo­

darstw należących do powiatów lub ich części, 
które zostały zaliczone do kaitegwryi I., wytwór- 

rolni, posiadający do 30 morgów, dostarczą 
™ kg., od 30 do 100 morgów 200 kg., pomad 100 

Gorgów 250 kg. zboża z morga ziem i obsianej; 
^  II. kategoryi przy tych samych obszarach 

110 kg., 120 i 220 kg. zboża z morga ziem i 
°~ fiarmj, I I I .  kategoryi 90 kg., 120 kg. i  160 kg. 
2Y0|2a z morga ziem i obsianej. W  myśl przepi­
sów wykonawczych zwalnia,1 się z  pod wymia- 

kcntyngentu na wyżywienie wytwórcy, do­
mowników, oraz służby osobistej, oficyalistów, 
^dynarjmszy i członków' ich rodzin, stale przy 
gospodarstwie zamieszkujących po pół, trzy 
czwarte lub 1 mórg ziem i ornej na każdą osobę, 
stosownie (j0 kategoryi, której normy dame go­
spodarstwo obowiązuję. Na ‘.wyżywienie pozo- 
sdakych -katog o r ji robotników rolnych nie zw al­
nia się powyższych ilości ziem i z pod wymiaru 
kontyngentu.

^ rt. 3 ustawy wyznacza, 3 terminy dostaw: 
o15 września 1920 r. — 25 proc., do 1 stycznia 

—  25 proc. i do 1 kwietnia 1921 r. — resz­
tę kontyngentu. W edle przepisów wykonaw­
cach, tym wytwórcom rolnym, którzy z powo­
du klęsk ży wiołowych, nieurodzaju luL t. p. nie 
mogą dostarczyć wyznaczonego kontyngentu, 
Przysługuje prawo w przeciągu dni 14 od dnia 
^Uwiadomienia o wysokości nałożonego kon- 
-yngentu złożyć rekjurs na ręce stainostwa lub 
komisyi kontyngentowej. Rekurs jednak co do 
uości kontyngentu, który ma być dostarczony 

dmia 15 września 1920 r„ nie ma mocy wistrzy 
^djącej wykonanie dostawy.

Komisya kontyngentowa, której sposób urzę- 
uowania określi osobna inst,rukcya ministra a- 
browizacyi, składać się będzie ze starosty, wnglę 
mie referenta aprowizacyjnego, jako przewod­
z ą c e g o , referenta rolnego, 3 przedstawicieli 

yytwórców (jeden do 30 morgów, jeden 30—100 
1 Jeden ponad 100 morgów) i 2 przedstawicieli 
^dżywców.

W  rasie niedostarczenia przez wytwórcę w 
bj*zepisanym terminie kontyngentu, władza ad- 
y^nisrtraicyjna I. imstamcyi przeprowadza przy 
Pomocy policyi państwowej w obecności soł- 
'̂fa, lub wójta gm iny przymusową odstawę i 
szelkie inne niezbędne w  danym wypadku 

^  yuności, jak młóckę, czyszczenie i t. p „ uży- 
. do tego zabudowań i  wszelkich pomoc- 

CyC7'J ch środków gospodarstwa danego w ytw ór­
c y  Na koszta, związane z przeprowadzeńiem 
^ zVmus°wej dostawy, potrąca się prodiucento- 

10 proc. z należności za odstawione przy-
ziemiopłody.

^uemiopjody, podlegające w  roku gospodar­
u j 1919—1920 przymusowemu wykupowi, 

'. uy być przez wytwórców odstawione wiaglę- 
pj‘ le Przymusowo ściągnięte, należność zaś wy­
rok0011̂  iostanie podług cen obowiązujących w 

£ gospodarczym 1919— 1920.
Cyi UP ziemiopłodów ministerstwo alprowiza­
m i Wykonywa pu-zez Państwowy Urząd Zbożo- 
tUry przez toatytucye, działające jako jego agen

C2̂  6 ustawy przewiduje kary za przekro- 
res^ Q Postanowień ustawy aprow iżacyjnej: a- 

c * »  6 miesięcy i  grzywny do 1 m iliona 
fanie joóuą z  tych kar. Dochodzenie i  ka­
b in ę  ^Trz®kroczeó należy dio w ładzy administra- 
r o ^ J  I. instancyi, a  więc: w  powiatach do eta- 
thisam ,W ^ arsraawie, Lublinie i Łodzi do ko- 
mag-uy rządu, we Lw ow ie i  w  Krakow ie do 

fatów  łych miast. Od orzeczenia władzy
ku s j 8, acyjnoj I. instancyd można wnieść re* 
4y w „. władzy ii. instancyi, któremi są urzę- 
ń e r ą jewó< ^  zaś na terenie Małopolski Ge- 
adm jjjf. Rządu. Od orzeczenia władzy
^ i e ś ć t ^ ^ 1116̂ II- Instancyi oskarżony może 
żaicy; 1^-^ze rekurs do ministerstwa Łprowi-
10.000 °  if*e ^ f a  przewyższa 14 dni aresztu i 

J™*- grzywny lub jedną z tych kar,

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.
„BAGATELA": „Aszantkr” kom* w  3 aktach 
W. Perzyńsklegu. — „NOWOŚCI": ,.Tioc balowa" 

operetka p. Straussa.
Nienawiść i  nieufność .niższej rasy duchowej 

względem wyższej kultury, brutalność zmysło­
wa, zepsucie i najgorsze [instytrikta — oto du­
chowy portret W ładki „stróżowskiego dziecka" 
chwastu wzrosłego w suite-renach —  bliskiem 
sąsiedztwie między rynsztokiem a kloakami. 
Typ zżyc ia  wziięty wystudyofwiany z pizerażającą 
dokładnością przez znakomitego znawcę spelu­
nek żyd a  W. Penzyńśkaego. Władka, to dziew# 
czym,a, żyjąca moralną zgnilizną i upadkiem, to 
iwlampir wysysający duioba swej ofiary, demon 
wszelkiego łajdactwa i podłości.

Ta postać prawdziwa, teatralnie atoli trudna, 
wymagająca w  odtwonzeniiu wiele intuicyi, pracy 
i  toleiatu — w>nomie się uuała pnie Wero oz. By­
ła, iw miej i naiwność grzeszenia i damonizm ko* 
koty czującej swą pmetwagę nad usddłanym „im 
tełig©rł-em“ i wściekłość zmyisłoiwa w  piesocizoa 
tach z ukochanym apaszem. „Włodka" Perzyn= 
ski‘go musiała być taką i mfie mogiła być inną.

Nieszczęsnego dmWligienita opętanego demonem 
ho Suteren prześlicznie odtworzył p. Jan Noiwac# 
ki uiwi\ aatniając cały tragizm obłąkanego serca, 
całą ohydę stosunku, któremu wi ofierze okłada 
kolejno: majątek, honor a w końcu i  życie. 
Znakomity artysta wzruszał i wstrząsał, a  li- 
ryizm (główne podłoże niepospolitego tego ta# 
len,tu) był tak prawdziwym i szazerym, że na 
wiele ńrendc wddizótw łzy mimowoH wybiegały. 
Jest to chyba największy tryumf sztuki aktor­
skiej, nie zapominajmy nowiem, że nie jest rze# 
czą łatwą rozśmiiesu-yć ,,do łez", ale do łez wzru­
szyć potrafi tylko wielki talent

Cały sesp y grający w „A ąraauitce ‘ spisał się 
iwiybomiie. W  pierwtsaiym rzędiżie reżyser Cmr> 
nowski w  roli naiwna Kręćki ego, starego wygi 
żyjącego a kdeszieni (przyjaciół i wdzięków strę- 
oHonych kobiet, p. Zbueki typowy pocw iwy wuv 
jaszek z prowiincn, p- Baranówjki jako cygan­
ami ys ta, niezrównany Pbleńsiki stary lowelas f 
Kałidński pirzepyszniy w  rtoli a(pa®~a. Panie Mo 
dizelewska i Dąbrowska stworzyły wyborna pa­
rę kumoszek ze suteren a praa Czajkowska rw 
epizodzie lekkomyślnej dziewczyny data typ 
wierny i .nterrsujący.

Teatr ,,Nowaśd zapre®em Cwał nam wyśmienb 
tą operetkę O. Straius ?a pt.: ,.Noc balowa". In­
teresujące j  w  miarę dowcipne libretto, o twiele 
jednak lepsza muzyka, neladyjna i  łatwo w u- 
cno wpadająca — przy wyborne; grze i śpiewie 
artystów „Nowości" —  może się ,,Noc balowa" 
dłuęo na afiszu utrzymać.

Na specyalne wyróżniemie zasługuje pua Czer- 
miełtówua 1 Krajeiwtska, panów'e: Lawi/tski, Sol* 
nflickl Ren,%i, Ujhełii. Ładne na ioe wykonali p. 
Nelly i pna Nadieżdiina, "zielńfę kierował orkie- 
stgiąi p. Wiebler.  Ł  g iam łoasłl.

Chwila bielma.
Kalendarzyk: 1

Św. Jana i Hipolita 

Wschód słońca: 4-30 

Zachód słońca: 629.

Długość dnia: 13 50.

M lA fP  „BAGATELA*
I Piątek: „Rycerz z łabędziem 

Sobota popoł.: Przedst^vienie dla młodzieży.
W ieczór: „Rycerz z łabędziem" /Nowość).

Niedziela popoł. „Pani Prezeaowa".
Wieczór: „Auzau.ka".

TEATB POWSZECHNY
Piątek. „Miłostki woj kowe".
Sobota: „Królowa róż".
Niedziela; „Królowa róż", I

OPERETKA W  NOWOsGlAflH j
Piątek* „Noc balowa". |
ftooota: „Noc balowa". (i t
Niedziela popoł.‘ „Tam gdzie skowronek śpiewa ,

Wieczór: ,Noc balowa".

i 2fl> pi Otlislgicf ltandv IMw.
Przy wybitnym wspóiudziel*i spoieczwństwa 

w szC-eeółności zaś Zjednoczenia Ziemian for# 
muje się pułk ten od trzech tygodni, pod do 
wództfwiem pedpułkownika Adama . Rozwadow-- 
skiiego; liczy on obecnie awyż 390 ułanów. P ier­
wsza podniosła a .podwójna uroczystość odbyła 
się w  tym pułŁ u w* dniu 11 bm.

Ułainom przycięto odznaki ochotnicze, puczem 
dowódca pułku w krótŁ iem pi zeinóu ieniu za*

znaczył, żo odznaka ta. to odznaka honorowa, 
bo oznacza szczera i serdeczna ochotę poświe­
cenia się, służbie i walce za ukochaną Ojczyznę 
poczem pipułk- Rozwadowski wręczył st. uł. 
Alóksamidrowfi Potockiemu odznaczenie .,Orlę» 
•teu“  za jego dzielny współudział w  walkach o 
Lwów i kresy 'wschodnie.

Uroczystość zakończyła się defilada pułku pod 
dow. rotmistrza Mairamoroszą, który odebrał 
dowództwo pułku w asyście świeżo udekorowa­
nego str. uł- Potockiego.

Stosunki 208 pułku Krakusów sa zdaniem sa* 
mych ochotników*: nadzwyczaj sympatyczne — 
przy całym koniecznym rygorze i zachowaniu 
-niezbędnej dyscypliny, oraz forsownym szkole­
niu wojskowem odno-sizą się oficerowie i pod* 
oficerowie z opiekuńcza dobrocią, starając się 
pozyskać bezwzględna ufność podwładnych so­
bie .ułanów. Szeregi pułku j eszcze nie w y pełnio* 
we, dwa szwadrony zaledwie sformowanie: spiesz 
cle więc do nich wszyscy, kito konńo chce siu* 
żyć Ojczyźnie. Ł

Przyjm uje się wszystkich byłych kawaler,zy- 
sttów: i  takich niewyćwdczonych wojskowo, kto* 
rzy, konno jeździć umieją.

Komiisya aaciągowia codzaeirunie urzęduje w ko­
szarach ks. Jółzefa Pofnliatowskiego w Raka# 
■wjicacih.

Y. M. C. A. i
Niestinidzoma- organizacya ameiykarnskal, [po 

częściowym -wyjeździe z Werszawy, teau żywszą 
rozwija dział|alawść na terenie Małopolski. —ii 
Z Krakowa, który obecnie stał się siedzibą cen-: 
trali organicaicyjnej Y. M. C. A., wysyłane są( 
stale „posiłki" cioci Y M O  nai front we w*®cho-' 
dniej Małopolsoe. Wczoraj znowu odszedł z KiW 
kowa jedem wagon z czekoladą, kakao, papie-: 
rosami, mlekiem kondeaigorwanena i  Ł d., eskor­
towany prze® p. Knmerównę, ezlkmkinię ochot­
nicze) legii kobiecej ze Lwowa, która — -mawia-.: 
sem mówiąc —  mai juń aa sotbą dwa lata służ-! 
by i  przebyta niewolę ukraińską. Materyały iwii 
tym wagonie zawarte posłużą do słworzejfrfctf 
jeszcze jednej kantyny .gdzieś w  okolicy Baro-; 
dów, na froncie, gdzie znajduje się już okołta 
dziesiątki taikich kiaintyin Y. M. C. A. i

Niezależnie od tego Y. M. C. A. -nie przestaje 
rozszerzać swojej działalności także w Krako­
wie. Oitiwiera tutaj zupełnie nową kantynę — 
oficerską —  w  sali Strzeleckiej, oom zakłada 
kantynę żołnierską przy kinoteatrze na ul. Zwie 
rzynieckicj. . . *.

5

Pomoc dla dzieci polskich.
Pomimo liczni! eh tmidnośoi i  braku wagonów, 

państwowy Komitet Pomocy Dzieciom pi-zez 
otstatnt miesiąc iwtysyłal żywność kolejami lub 
sam ochodami cajżarotwiemi do wszy? kich ko- 
+«tów. izm.jd.ivan ch sie na terenach Kongre­
sów ki- Caynfloraie są wlsizełkie usiłowania, ażeb”  
żywność motria być ooatgrcwuuią regularnie, i a- 
żieby izajpewnić noannialne futnkeyonowanie ty­
siącom kuchien, roo-Buiootiiych po całym kraju.

P. K. P. D ma miaidaiieję prowadzić w W ar­
szawie siwą akioyę dale baz zmiany i wszystkie 
jego p lany BaniWtaaią. daailś w tym kierunku.

—  o —
Skakanie miliornera-komunisty.

(1) P. Williaoj Brósis Lloyd amerykański s**» 
oyaHista i malionet i  19 innych ^złorkoiw" iparlyi 
kamunilstyozncij zostali u/znani w i tri spisku w 
celu obalania rządu i jkiazani na kary więzienia 
od roku do 5 łait i  oilężkae grzywny.

J p t  flamaDdzki n i  Bilgii do swych piaw.
fl,) Pod głęj/okiean wTażcrdera. są w Belgii ko­

ła flamandzkie. Parlament po długiej dyskusyi 
przyjął 98 głotsaimi praeciiy ko 45 i ? nieobecnym 
ip anwiszy -airt-ikuł projektu 'lstawy o używaniu 
języków w  -wielkich admimstracyach publicz* 
nyich. Artykud ten mówi. że w prowineyack Ant 
iwerpia, obu Fiatndryi Limo-urga i w okręgach 
Lowauiium i Brukseli admiraistracye państ/vc- 
we, admiriietraicya podatków, oiosługiw-ać się hę* 
da językiem flaimandzkim w  służbie we wnętrz- 
np  i w- koregpondenicyi mliędzy sobą lub tez z 
departamentami centralnymi adm-inistracyi.
W  prawiiijicyaoh Lioge, Luksemburg, Namur, 
Haćnaut i w okręgu Naivelle w  tym samym za* 
kresie będizie używany języjk francuski.

P0SI3E-7F!NIE‘ KOMISYI APROWIŻACYJNEJ.
W  dniu 1T bm. odbyło się posiedzenie Komisyi apro- 
wdzacyjnej pod przewodnictwem prezydf-uta Fcdero* 
v. icza. Po przedstawieniu przez naczelnika wydziału 
apirowiacyjnegc sp-awy wyznaczenia przypadają­
cych do odstav > pu myśli ustawy aprowiżacyjnej 
na rok gospodarczy 1920/21 kontyngentów zboża ze 
zbiorów tegorocznych ze względu na wydajność gles 
ty w mieścić Krakowie. Komisya uchwaliła -godnie 
z wnioskiem magistratu zaliczyć grunta położone 
\y'obrębie Krakowa do kategoryi Tl, oraz wybrała 
dwóch delegatów v. osobach dra Sehwarzenberg- 
Czerriego i dra Muellera powołanych do wydawania
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jpdinJł w  przypadkach wdrożenia postępowania kar.; 
ncRO za przekroczenie przepisów wspomnianej usta­
wy. Następnie Komisya upoważniła magistrat do 
wydania na lipiec cukru białego dla dzieci do lat 
3,ciu po 30 dg. na osobę.

POSIEDZENIE SEKCYI EKONOMICZNEJ. Oneg- 
iaj odbyło się posiedzenie Sekcyi ekonomicznej pod 
irzewdonictwem prezydenta miasta l*'edero wicza. 
VIiędzy inne mi ustalono cenę sprzedaży części 2 par* 
'el w  Dz. 22. Tow. akc. „Zjednoczone fabryki wyro­
jów wyskokowych" Następnie przyjęła Sekcya do 
wiadomości opinię Gminy w sprawie założenia no* 
we go cmentarza wojskowego w Dz. 17.; zastanawia­
ła się nad sposobami parcelacyi folwarku w Dębni 
itach na drobno działki analogicznie do parcelacyi 
don. W  końcu załatwiono kilka spraw taryfowych 
; regulacyjnych.

B. NACZELNE DOWÓDZTWO N A  GALICYĘ  
WSCHODNIĄ stworzyło fundusz dla wdów i sierot 
30 obrońcach kresów wsch. przeznaczony, w  pierw­
szym rzędzie dla tych sierot po obrońcach Lwowa, 
Uóre nie pobierają zaopatrzenia ustawowego, gdyż 
jjcowłe ich nie byli formalnymi żołnierzami. W . P. 
Fundacyi nadano imię „Gen. Rozwadowskiego", któ* 
-y dał jej realną podstawę darem 60.000 K. w skład 
Uórej wchodzi: Gen. ppor. J. Albinowski, Gen. 
opor. W . Sikorski, major Kamieński, kpt, B. Ge- 
oert." Obecnie D. O. G. przeznaczyło wszystkie zło. 
ionc u władz wojskowych fundusze, bez ściśle o- 
creślonego przeznaczenia dla powyższej fundacyi. 
ypy wogóie uzgodnić znaną patryotycziia ofiarność 
publiczną na cele opieki wojskowej DOG. Lwów  
stworzyło osobny rachunek w Wydz. V. Int. DOG. 
pod dozorem powołanych organów kontrolnych 
wojskowych. Na rachunek ten przelano wszystkie 
fundusze, płynące z ofiarności: puDiicznej. pozosta* 
jące w przechowaniu osób i  władz wojskowych. O- 
becnie zv.Taca się z apelem do całego obywatelstwa 
by doniosły DOG. o składkach i funduszach, na 
rzecz opieki wojskowej już zebranych, a zebrane 
aa powyższe celc stale DOG. Int. Wydz. V, nades 
stały DUG. po uporządkowaniu nadeszlych sprawo 
zdań opublikuje dokładny spis składek i fundacyi i 
na, przyszłość stale będzie podawać do wiadomości 
publicznej sprawozdanie ze stanu i użycia sum 
powyższych. DOG. zwraca się również z prośbą do 
wszystkich PT. ofiarodawców, by składki i funda* 
sze nie mające oznaczonego celu przekazywali na 
„fundusz gem. Rozwadowskiego" dla wdów i sierót 
po obrońcach kresów wschodnich. DOG. zwraca się 
do Administracji Szan. Pisma by fundusze na cele 
cpieki wojskowej przechowywane i zbierane nade­
słała do DOG. Int. Wydz. V. oraz pa przyszłość, by 
stale o składkach i funduszach na cele opieki woj* 
skowej tamże donosiła i nadsyłała je. Wydz. v. 
Int. DOG. prowadzi z rozkazu DOG. osobny rachu­
nek pod kontrolą odpowiednich organów, na któ* 
re zostały przelane wszystkie fundusze, pochodzące 
7. ofiarności publicznej, na cele wojskowe DOG. 
Lwów opublikuje po uporządkowaniu nadeszlych 
sjSbfRrozdań dokładny spis tych składek i fundacyi 
Składki bez ozuaczonego celu prosi się o przezna­
czenie na fundusz Gen. Rozwadowskiego dla wdów  
i sierot po obrońcach kresów wschodnich.

OTWARCIE SEZONU 1929/21 W  TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Sezon 1920/21 rozpocznie się w 
przyszłym tygodniu przedstawieniem „Nocy listopa* 
dowej" Wyspiańskiego, niegranei w Krakowie od 
8 la t Próby z wielkiego dzieła zbliżonego tyloma 
motywami do nastrojów chwili obecnej, są w peł­
nym toku, pod kierunkiem roż. Sosnowskiego. 
Przed ofieyalnem otwarciem sezonu odbędą się w 
sobotę i w niedzielę 13 bm. dwa przedstawienia lu 
dowego arcydzieła „Kościuszki pod Racławicmi" na 
które Gmina m. Krakowa, większoś biletów oddała 
bezpłatnie dla żołnierzy i ochotników do dyspozycyi 
Uniwersytetu żołnierskiego w Krakowie. Na oba 
przedstawienia małą liczbę biletów pozostałych 
sprzedawać będzie kasa teatru od piątku 13 bm.

„RYCERZ Z ŁABĘDZIEM  Winawera w „Baga* 
teli. Dzisiejsza premiera njnowszej sztuki warszaw­
skiego autora poruszyła jak najszersze koła zwolen* 
ników teatru. Spodziewany jest przeto ogromnie 
liczny napływ publiczności, która pospieszy do „Ba­
gateli" poznać .najświeższą nowość ulubionego pi, 
sarza. W  Krakowie wystawił W inawer „Losy Eu­
ropy" i .Rokowania pokojowo" a ostatnio w  sezo* 
nie ubiegłym arcyzabawną groteskę „Roztwór prof. 
Pytla", który osięgnął wielką ilość zapełnionych 
przedstawień i duży efekt ogólny. Premiera wła­
ściwa „Rycerza z Łabędiem" odbyła się przed nie* 
dawnym czasem na scenie teatru Rozmaitości w  
Warszawie. Kraków jest drugą z rzędu miejscowoś­
cią, która dzięki pełnej inieyatywy „Bagateli" po. 
zna zabawną historyę romantyczną W inawera w ob­
sadzie pierwszorzędnej. Reżysoryę „Rycerza"" pro* 
wadzi p. Czarnowski w myśl in.tenc.yi autora a w 
licznym szeregu wykonawców widnieją nazwiska 
pp. Brzeskiego, Czyńskiego, Fritschego, Zbuckisgo. 
Sznage Andruszewskicj, Orwid-Bruczowej, Or2ec, 
kiei i innych. Bilety pozostałe na pierwsze i drugie 
przedstawienie „Rycerza" nabywać można przy ka* 
sio teatru.

POPCŁUDNIÓW KA NIEDZIELNA W „BAGA­
TELI" przyniesie tym razem zabawna „Panią Pre* 
zesową". Początek o godzinie 4 popołudniu. Ceny 
miejsc odpowiednio zniżone.
ŁW IECZ6R EALETOWO-OPERETKOWY N. Na,
dieżdiny i  Z. Nellego odbędzie się w  czwartek 19 
sierpnia w teatrze Nowości z udziałem całego z es* 
połu operetkowego. W  program wchodzą zupełnie 
nowe tańce między innemi „Walce t.riste". .,Mazur“ 
„Taniec tatarski". „Two-steepp", „Taniec żydowski" 
„Arlekiaiada" i inno. Bilety na wieczór ten już do 
nabycia u Rudnickiego Linia A—B 44.

ZAKAZ SPRZEDAŻY OWOCÓW. Z powodu sze* 
rżącej się epidemii czerwonki wyda! naczelny komi- 
saryat do spraw walki z epidemiami w porozumie* 
niu z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych i Mini­
sterstwem Kolei zakaz sprzedaży owoców na dwór* 
cach kolejowych, w  pociągach, przy torach, przy 
gościńcach, ulicach i placach publicznych, a to pod 
rygorem konfiskaty owoców i grzywny do 1000 M.

ł (T) POLÓW  ZAKOPIAŃSKICH PASKARZY. Roz­
paczliwe glosy „gości" zakopiańskich zdzieranych 
w niemiłosierny sposób przez tamtejszych paskarzy 
jak również uwagi w tei sprawie, które ukazały się 
w korespondencja z Zakopanego w naszem piśmie, 
spowodowały państjy. urząd walki z ichwą, że wy* 
słało w tych dniach swych funkeyonaryuszy celem 
zbadania tamtejszych stosunków. Okazało się, że 
Zakopane jest miasteczkiem wszelkiego naskorstwa 
Tyczy się to przedewszystkiem eon hoteli i peneyo- 
natów, a także jadłodajni i kawiarni. Urząd walki 
z lichwą zarządził szczegółowe dochodzenie. Naj* 
główniejszych reprezentantów zakopiańskich paska­
rzy tj. Spółkę warszawska (właścicieli kawiarni 
„Morskie Oko"), takie właściciela hotelu „Morskie 

. Oko" p. Dzikiewicza, jak również właściciela restau 
racyi p. Karpowicza oddano do dyspozycyi Proku* 
ratorytL Dalsze ,,litanie" zakopiańskich paskarzy 
ogłosimy niebawem.

KroniKa gospodarcza.
j (4) Z DZIAŁALNOŚCI SPÓŁKI FAKTURO- 
j WEJ KRAKÓW. Onegdaj odbyło się XI. walne 

zgromadzenie Spółki fakturowej w Krakowie, 
przy licznym udziale członków. Sprawozdanie 
dyrekcyi za rok administracyjny 1919 wykazu­
je niezwykły rozwój tej pożytecznej instytucyi, 
założonej przed 12 laty przez Bank krajowy w  
Krakowie. Ze sprawozdania dyrekcyi dowiadu­
jem y się, że Spółka fakturowa spełnia w  nale­
żyty »posób powzięte przy założeniu zadania —  
oddaje bowiem wielkiemu handlowi i  przemy­
słowi, jak również różnym przedsiębiorcom i  
rękodzielnikom znaczne usługi, a to przez u- 
dzjelanie kerdytów n-ai dogodnych warunkach. 
W  ten sposób ins-tytucya ta przyczynia się do 
podniesienia i odbudowania zrujnowanego przez 
wypadki wojenne przemysłu i rękodzieła. Jej 
też in ieyatyw ie i  pośrednictwu zawdzięczać na. 
leży powstanie licznych przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Między innemi Spółka fakturowa 
pośredniczyła w założeniu fabryki wyrobów 
stolarskich „Murannyi'*, Tow. akc. Trzebinia, 
labryki maszyn rolniczych w  Krakowie, Krajo­
wego Tow. budowlanego i  wiele innych’.

Działalność Spółki w  roku 1919 bvła bardzo 
znaczna, czego dowodem choćby tylko obroty 
kasowe, które wynosiły 120 milionów koron. 
Z czystego zysku bilansowego za rok 1919, w y­
noszącego kwotę 221 milionów 767 tysięoy 043 
koron, walne zgromadzenie uchwaliło wypła­
cić 8 procent dywidendę od udziałów członków, 
przeznaczyć 12 tysięcy na cele humanitarne ®- 
raz dotować silne fundusze rezerwowe.

W  konou zebrani uchwalili abwolutoryum dy­
rekcyi z  czynności za ubiegły rok, oraa wybra­
ło następujących członków do Rady nadzor­
czej: Prezydenta Jana Kantego Fedorowicza 
dyr. Armułowicza, dyr. Kreczmena, Jana Czer­
neckiego. Augusta Raczyńskiego, Rudolfa Pe- 
tersejma, Henryka Rymlera, Jana Kwiatkow­
skiego i  dra Feliksa Niemcsewskjcgo.

Spółka fakturowa w  Krakowie zostanie w naj 
bliższym czasie zamieniony na iugtytucyę ban. 
kowę o silnym kapitale akcyjnym,

Na czele Spółki fakturowej stoi p. dyrektor 
Kaczorowski, wybitny finansista polski.

(1.) KRYZYS W  PRZEMYŚLE LNIANYM. Z 
Brukseli donoszę, że kryzys, który dotknął prze 
mysł bawełniany, rozszerzył się obecnie również 
na przemysł lniany. Liczne fabryki zmniejszyły 
znacznie godziny pracy. W  Gandawie jest wielu 
bezrobotnych.

NOW  YTRAKTAT NAFTOWY POLSKI Z  
CZECHC-SLOWACYĄ, W  soho.tę ukończono ob­
rady w  Pradze, o których już przed kilku dnia­
m i doniosIŁa prasa.. Oto najważniejsze punkty

i

ugody: Z ogółu ropy, wywiezionej z Drohobycza 
przy pomocy lokomotyw czeskich, zaliczy się 
3500 ton na rachunek układu kompensacyjne­
go z 12 marca b. r. Resztę wywiezionej ropy 
dzieli się w ten sposób, że połowa (najmniej 
2500 ton) będzie sprzedana Czechom, a reszta 
zostaje d » dyspozycyi rzędu polarnego Ceny 
zostały ustalone następująco w  czeskich koro­
nach za kg. netto: Nafta 2.10, benzyna 3-50, olej 
gazowy 2.70, parafina 11, olej maszynowy 3.62 
—5.15, olej cylindrowy 7, olej parafinowy 2.85. 
Za wypożyczenie cystern opłacać będzie PoLska 
30 koron czeskich za dzień i  10 ton. Dalsze po- 
stanowieienia omawiają sprawę transportu i 
warunków używania czeskiego parku kolejo­
wego.

Med. Dr. Karol BIRKENFELD
Kraków, ul. Lwowska 15. Tel. 1534
powrócił i ordynuje jak poprzednio (8— 9 i 3— 5).

Ruch giełdowy.
Kraków, 13 sierpnia.

(4) Na giełdzie krakowskiej zastój zupełny. 
Zebrania członków maję, raczej na celu zasił" 
gnięcie pewnych in form acji oficyalnych o star 
nie kursów niż dokonywanie transakcyi. NA 
ogół panuje w  sferach bankowych optymizm, 
co do kursu naszej marki, która też mimo chwi­
lowego zaniechania notowań na giełdach zagra­
nicznych wykazuje, wprawdzie słabe, tenden- 
cye zwyżkowe.

Ruch w  papierach lokacyjnych, akcyach ban­
kowych. oraz przemysłowych zupełnie zamarh

Lwów, 12 sierpnia.
Na giełdzie lwowskiej zastój zupełny. Kursa 

walut zagranicznych spadają, w  dalszym cięgli- 
Marki i dolary spadły o dalszych 10 punktów. 
Podaż wielka, popytu niema wcale. Tendencja 
zniżkowa, usposobienie rezerwowane, obecna 
sytuaoya pełna ufności.

Wiedeń, 12 sierpnia.
Renta majowa 975, austryacka renta korono* 

wa 88.15, rema lutowa 92.50. Losy tureckie IGOO, 
Priorytety kolei południowej 1(;64, Anglobank 
706, Bankverein 781, Bodenkredit 16.70. Zakład 
kredytowy 925. Bank depozytowy 74S.5G, Laen- 
derbanki 1128, Merkur 828, Żrwnostariski 15-70 
Koilej północna —. Kolej lwowsko-czerniowie- 
cka 1870, austryackie koleje państwowe 32.80. 
Kolej południowa 720, A lpiny 31.90, Towarzy- 
stwo górniczo-hutnicze 850. Krupp 1435, Huta 
Poldi 24.45, Prager Eisen 63.95. Rima 30.40, Sco- 
da 23.15. Fanto 173.50. Galicyjskie Karpaty 11300.

Austryacka centrala dewiz: Amsterdam 6500, 
Berlin 467.50, Zurych 3325, Chrystyania 3025, 
Kopenhagą 3000, Stokholm 4100. Marki 465.50. 
Leje 445. Lew y 346. Szwajcarskie noty 3300. 
francuskie 1450, włoskie 1015, angielskie 705. 
dolary 202.50, ruble 290.

Kursa we wolnym obrocie: Zagrzeb 2 4 2  —262, 
Budapeszt 102—116, Praga 373— 393. Marki Poi‘ 
skie 89—99. Noty dynarowe 975— 1025.

Zurych, 11 sierpnia.
Berlin 1290, Holndya 200.20, Notwy Jork 600 

Londyn 21.90, Paryż 43.30, Medyolar, 30.10, K °' 
penhaga 92, Stokholm 124.25, Chrystyania 
Buenos A ires 230, Prag.a 10,50, Belgrad 26, Z *- 
grzeb 6,40, W iedeń 2.90, Budapeszt 2.95.

Jak bolszewicy przedstawiają dotychczasowy przebieg rokowań? 
g Sowieckie warunki i zapewnienia.

wezwany przez swoich sprzymierzeńców do be®' 
zwioczncgo rozpoczęcia rokowań w' sprawie T°' 
zejmu i pokoju. Dnia 22 lipca b r. otrzynioh" 
w  Moskwie depeszę, podpisaną przez niinistr, 

. Sapiehę, proponujęcę zgodnie ze wskazówka10 
| sprzymierzeńców rozpoczęcie rokowań w  sp1̂ , 
i jvie rozejmu i  pokoju. Równocześnie otrzyma0 
| depeszę od generała Rozwdowskiego, szefa V°. 
i skiego sztabu generalnego, wyznaczającą d-zl®. 
i 30 lipca jako datę spotkania delegatów oi> 

stron. Dnia 22 lipca Cziczerin wi imieniu r®$ 
i du sowietów zawiadomił rząd polski o zgodz l„ 

na rozpoczęcie rokowań w  sprawie rozejmu 
| pokoju. Delegaci polscy weszli w linię fr0I la„ 
’. 30 lipca i spotkali delegatów rosyjskich w B  

rano wieżach. Okazało się atoli, że delegaci P°

5 Warszawa. (PA T ) Radio. Tekst inotyi z dnia 5 
J sierpnia wysłanej przez Kamieniewa do Lloyda 
* Geoi^ga brzmi: Mam zaszczyt zakomunikować 

Panu, że wczoraj wysiałem do mego rzędu te­
legram, zawiadamiający o Pańskiem wczoiaj- 
szem oświadczeniu w  sprawie zdeklarowania 
się rzędu angielskiego po sizonie polskioj, ja- 
koteż w  sprawie wznowienia blokady Rosyi 
wskutek wkroczenia wojsk rzędu sowieckiego 
w granice Polski etnograficznej. Równocześnie 
w związku ze wizmisnkę zawartą w  nocie an­
gielskiej z dnia 3 sierpnia, odnoszącą, się do 
zwłoki w, rokowaniach między Rosyą a Polską 
otrzymałem polecenia od mojego rządu, aby 
zwrócić pańską uwagę na następujące fakta: 
W  nocie do Pana Cziczerina z dnia 20 lipca lord
Curzon powiadomił go, że rząd polski został ! scy zostali upoważniani iedvnic do traktował
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spraw wojskowych i  że otrzymali pełnomocni- 
-two tylko ad Komendy wojskowej. Z faktów 
Powyższych wynika jasno, że takie ogranicze- 

pełnomocnictw nie odpowiadało zadaniu, 
lakiem miała się zająć konferencya delegatów 
tfeodnie z propcżycyami zarówno rządu angiel­
skiego jak i rosyjskiego. Rozumie się samo 
W11®* się, że rosyjski rząd sowietów ni a pragnie 
l nie pragnął łączyć rokowcń w  sprawie rozej- 

z rokowaniami w  sprawie ostatecznego 
nąkratu pokojowego między Polskę a Rosyą(?) 
młmo to jest rzeczą nieuniknioną, aby rokowa- 
®la rozejmowe złączone z rokowaniami, doty- 
“ ęcemi warunków i  rękojm i poza sprawami 
ściśle militarnemi, k?storya ataku polskiego 
przeciw Rosyi, oczywiste dowody skutecznej i  
~®Prz erro ane j pomocy, udziel cnej Polsce przez 
rrancyę, wreszcie obecność na prawym skrzy- 

. ®e armii polskiej wojsk genenała Wrangla, 
Popielnego również przez rząd francuski, 
ndcystko to zmusiło (?) Rosyę, aby się domaga­
ła Włączenia do warunków iozejm owycli z P<>1- 
tką pewnych gwarancyi, któreby zapobiegły ze 

polskiej wszelkiemu miłowaniu wyzy­
wania okresu rozejmu i wznowienia kroków 
ttiepi zyj acielskich przeciw Rosyi. (łwaraneye to 
■Wsiałyby obejmować częściowe rozbrojenie, 
^przestanie poboru rekruta i ochotników itd. 
»rak  ■upoważnienia do traktowania takich 
JW iw przez delegatów polskich, zmusił delega- 

^  rosyjskich do zaproponowania, aby delega- 
6fa  polska uzyskała od swojego rządu —  roz- 
*®®raenia pełnomocnictw.

W  celu przyspieszenia sprawy delegaci rosyj- 
*cy zgodzili się na rozpoczęcie rokowań rozej- 
®k>wych zaraz po otrzymaniu iskrów.ki z W ar- 
®*8wiy, o tem, że wysłano kuryera z nowemi peł- 
^Wnocniotwami, lecz delegaci polscy nie zgo- 

się ma to, postanawiając wrócić do War- 
j®awy, odsuwając w  ten sposób rozpoczęcie ro­
kowań o rozejm. Prawo międzynarodowe i  zwy- 
^ j e  wojenne nie znają wypadku, w  którym 
Wmia jednej ze stron wojujących zaniechała 
p a ła n ia  wojennego przed zawarciem rozejmu. 
* tek więc rzeczą oczywistą, że armia sowietów 

Przerwie swego pochodu, który będęc jedy- 
opeoacyą wojskową, nie stanowi zamachu 
nietykalność i  całość państwa polskiego w  

Branicach etnograficznych (??Il). Rosyjski rząd 
■°wietów zobowiązał się wielokrotnie do szano- 

w cala] pełni niepodległości Polski i  
ludu polskiego do politycznego samookre- 

s^nia. Zamierzone warunki rozejmu i pokoju 
zawierają żadnego ograniczenia narodu 

P°lsfciego połi tym względem.

Jedyną, przeszkodą na drodze do rozpoczęcia 
.w ań, mających na celu zawieszenie operacyi 

ujemnych, jest w  tej chwili nieobecność dele- 
Polskich (1?). Przedstawiciele rządu so- 

letów  oczekują ich powrotu i niezwłocznego 
Spoczęcia rokowań. Z zachowania się rządu 
skiego wnioskować można, że liczy on na 

Ponaoc i  w  oczekiwaniu na nią odkłada (?) 
owania rozejmowe i  pokojowe. Rosyjski 

żer suwietór\v będzie niezmiernie ubolewał, je- 
i jakakolwiek fałszywa nadzieja albo prze­

or Qe pc^ekiwanio ze strony rządu polskiego 
» * * »  do silnego poparcia z zewnątrz po- 
rzymałyby delegatów polskich od stawie- 

r<J, Sl(ł możliwie jć.k najprędzej dla wszczęcia 
Poz^r ^  z delegatami. rosyjskim i. W edług pró­
ż n i ^  konferencyi londyńskiej, jak to wyra- 
r ® Zaznacza nota angielska z dnia 20 lipca, 
s w ,  a^ el9ki nie ma najmniejszej chęci ob- 
j^ a -n ia  przy przyłączeniu innych państw: do 

rokowań z Polską. Pan Cziczerjn w  no- 
0y z 'dnia 22 lipca propotnował konferen-
tn ir .^  211' 6 z głównemi mocarstwami sprzy- 
ihne^0111̂ ! -  U ży tek  takiej konferencyi a nie 
Potno ^  interesie pokoju polega na tem, że bez 
srtwą, kierowniczych mocarstw inne pań-
żq taiW u135̂ 1 mogły walczyć przeciwko nam i  
w®zech' erenciTa da faktycznie rękojmię po-
danm Pokoju europejskiego. Jesteśmy

zdani^ bezpośrednie rokowania z P®1- 
■ a s r a j - *  w interesie zarówno ludu ro- 
rzłd  sowh âlŁ 1 P ° i5iŁ̂ ®fi0- Przytem  rosyjski 
°bstai Wle^ w raz jeszcze oświadcza, że mocno 
dlegj0f,i*^ y  siwem uznaniu wolności i uispo- 
^•yzuanin lRł̂ i’ Śakoteż przy swej dobrej woli 

a J r ?  Państ™  polskiemu szerszych gra- 
rnuuiko, 02aasz° n® przez Radą Najwyższą, a ko- 
ca. ję0l !Vane w 'Docie angielskiej z dnia 20 lip­
na! ^  crencya. w Londynie między kierujące- 
5 ^ a b yCaru ^  sprzyunierzonemi a Rosyą, 
* e g 0 Z  na cel-n uregulowanie międzynarodo- 
^ y s m < T WiSk*  iiosyi, jako też załatwienie 

sT>raw między tę, ostatnią, a sprzy-

miarzonemi z korzyścią dla pokoju powszechne­
go. Podpisano: Kamieniew.

*  *  •

Zamieszczona powyżej depesza podaje do­
słowny tekst noty Kamieniewa do Londynu, 
wręczonej Lloyd George‘owi przed konferencyą, 
odbytą w  ubiegły pięitek. Jak wiadomo konfe- 
mmamusamamammBmmm

reneya ta doprowadziła do porozumienia I za­
kończyła się wysłaniem radio do Cziczerina o 
zatwierdzenie tej ugody.

W aiunki zawarte w nocie Kamieniewa odno­
śnie do Polski są już naszym Czytelnikom w  
ogólnych zarysach znane.

Warszawa (teil. M.). Z Paryża telegrafują, ie  
pisma tamtejsze omawiają warunki sowieckie, 
postawione Polsce. W arunki te dotyczą:

po pierwsze: rozbrojenia armii polskiej i
zmniejszenia jej do 80 tysięcy w ciągu miesią­
ca od zawarcia dotyczącego układu. Przytem 
materya? wojenny, poza materyałem, który jest 
potrzebny dla tej ilości wojska, ma być wydany 
Rosyi, a dalszy nie ma być przez Polską naby­
wany. Rwsya zgadza się w Ogólnych zarysach 
na granicę, proponowaną przez Lloyda GeOrge‘a.

Warszawa (teł. M.). Według wiadomości, o- 
trzymanych z Bealina, nadszedł do Londynu 
radiotelegram z Moskwy, że bolszewicy są go­
towi cofnąć się na linię CCursoua, o ile Polacy 
zgodzą się na obniżenie efektywnego stanu swej 
armii. Również oni zmniejszą liczbę swej armii, 
jeżeli sprzymierzeni przyrzekną nie popierać 
nowego ataku na Rosyę i rozbroją Wrangla.

*

Dosłownego, autentycznego lAkstu warunków 
sowieckich, odczytanych już przez Lloyda Ge- 
orge‘a> w Izbie gmin, dotąd nie mamy jeszcze. 
Mają one być w posiadaniu naszego rządu.

Informacye „Kurjera Pohiauskiego".
Warszawa (teł. M.). „Kuryea- Poznański" o- 

trzymał telegram o warunkach sowieckiego ro­
zejmu. Warunki te brzmią: 1) redubeya wojsk 
pilskich; 2) ograniczenie polskiego przemysłu 
wojennego; 3) granice wedle linii Lloyd Ge®r- 
ge‘11, z pozostawieniom w  rękach bolszewickich 
Chełma i  Białegostoku (!), oraz z zastrzeżeniem

e w arunki pokoju.
drogi handlowej dla sowietów z Białegostoku 
przez Grajewo kn Bałtykowi; 4) zakaz dalszego 
formowania wojska; 5) wycofanie i  tłemobUi- 
zacya wojska ukraińskiego. Pa stwierdzeniu! 
wykonania tych warunków armia sowiecka ma 
być zredukowana.

„Manchester Guardian" grozi.
Warszawa (tel. M.). „Manchester Guardian** 

donosi, że jeżeli Polska nfe zgodzi się na posta. 
wionę warunki tymczasowego pokoju, to wew 
ranki rozejmu będą daleko ostrzejsze, jeżeli zaś 
przyjm ie warunki tymczasowego pokoju, wów­
czas warunki rozejmu będą łagodniejsze.

Kamieniew i Krassin doradzają
sowietom umiarkowanie.

Wiedeń (PAT). Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Londynu: W  kołach dyplomatycznych 
sądzą, że o ile rokowania w Mińsku wezmą po­
myślny obrót, rozpocznie się zaraz wymiana 
not w  sprawie przygotowania proponowanej 
konferencyi w  Londynie. Na konferencyi te j 
będą zastąpione Rosys i państwa bałtyckie. 
„E^ening Standard" donosi, że rosyjski poseł 
M iliutyn odjechał ubiegłej nocy na szybkim tor­
pedowcu do Reiwla, aby stamtąd udać się sa­
molotem do Moskwy. M iliutyn w iezie sprawo­
zdanie Kamieniewa i Krasina w  kwestyi pol­
skiej oraz sprawozdanie o stanowisku koa lic ji. 
Dokument ten doradza sowietom szczególne 
miarkowanie.

Traktat pokojowy Rosyi i Łotwy.
Libawa (PAT). W czoraj o godzinie 12‘45 w  po­

łudnie został podpisany traktat pokojowy łote- 
wsko-rosyjsld. Najważniejszym i warunkami są: 
1) Rosya uznaje suwerenną niezawisłość Rze­
czypospolitej łotewskiej i- zrzeka się wszelkich 
praw suwerenności nad narodem i nad teryto- 
ryum łotewskiem. Oba państwa zrzekają się 
praw do odszkodowania wojennego i dołożą 
starań, aby wzajemnie dopomódz sobie przy na­
prawie tego, co wojna zniszczyła. 2) Rosya zo­
bowiązuje się zwrócić materyał, ewakuowany z 
Łotwy w  czasie wojny, jako też materyały ko­
lejowe, okręty i własność państwową, własność 
organizacji socyalnych, banków, archiwa, do­
kumenty i  t. d. 3) Rosya w  miejsce tych przed­
miotów może dać kompensatę w  złocie. Jako 
zaliczkę Łotwa otrzyma w  ciągu dwóch miesię­
cy po natyfikacyi 4 m iliony rubli w złocie. 4) 
Łotwa wolna jest od wszelkiej odpowiedzialno­
ści za długi państwa rosyjskiego. 5) Łotwa o- 
trzymuje komcesyę na eksploatacyę 100 tysięcy 
dziesięcin lasu.

Łotw-a i  Rosya. po natyfikacyi traktatu poko­
jowego zawrą traktat handlowy i podejmą sto­
sunki dyplomatyczno-konsularne. Kroki nie­
przyjacielskie kończą się z dnjem 13 sierpnia.

Podpisanie traktatu w sprawie granic 
Czechosłowacyi.

Prnga. (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi: 
Poseł czeskie w Paryżu Ossucki podpisał dnia 
10 sierpnia traktat międzynarodowy zwany 
traktatem pokojowym, dotyczący granic, w któ­
rym pięć mooarstw uznaje suwerenność Czech 
nad obszarami przyznanami w traktatach po­
kojowych z Niemcami, Ausłryą i  Węgrami. 
Traktat ustala także definitywnie granicę mię­
dzy Czecho-Slowacyą a Rumunią i jest identy­
czny z decyzyą Rady Najwyższej, powziętą w  
roku zeszłym. Dalej określa traktat granicę 
między Czecho-Słowacyę \ Galicyą Wschodnią, 
która odpowiada dawnej granicy między G?all- 
cyą a Węgrami, z wyjątkiem zmian dokona­
nych przez radę ambasadorów na Spiszu i  Ora­
wie.

Z Makowa.
Maków, w  sierpniu.

WIEC LUDOWY. W  dniu 1 sierpnia 1920 od­
był się tu na rynku, z in ieyatywy obywateli,
w iec ludowy w sprawie zaciągu ochotniczego 
do arm ii polskiej i popierania pożyczki Odro­
dzenia. Do tłumnie zebranych przeważnie wło­
ścian z okolicznych wsi Aiakowa przemawiaili 
kolejno w ójt z Bieńkówki, Józef Kaźiruerczaik, 
poczUnistrz Dobrowolski i  adwokat Szczepan a 
Makowa. Uchwalono szereg rezolucyj i  zobo­
wiązano się zachęcać i skłaniać chętnych do 
arm ii ochotniczej, jak i popierać zapisy na po­
życzkę Odrodzenia. Przebieg całego wiecu był 
bardzo poważny, a głębokie bardzo wrażenia 
wywarła mowa wójta Kaźmierczakai

POŻEGNANIE ŻOŁNIERZA. Staraniem Ko­
mitetu miejscowego Obrany Państwa odbyło się 
uroczyste pożegnanie 2 dywizyonu 1 puffku ar- 
tyleryi górskiej, odchodzącego na front w  dniu 
3 sierpnia b. r. Rano odprawił ks. dziekan dr. 
Leja  uroczystą Mszę, na której śpiewał chór 
miejscowy; po Mszy wygłosił ks. Moskal pa- 
fcryotyczne kazanie, a po zakończeniu zebrana 
publiczność i żołnierze odśpiewali pieśń „Boże 
coś Polskę" i  „Rotę" Konopnickiej.

Do ustawionego całego dywizyonu na rynku 
przemawiali w  gorących słowach pp. Płomiń- 
s'ki i  Dobrowolski, żegnając im ieniem miasta 
odchodzących na front żołnierzy, poczcm w  „So 
kole" odbyło się skromne przyjęcie, na którem 
chrzestne m atki obdarowały każdego żołnierza 
małym, ale praktycznym upominkiem. Odcho­
dzący stąd żołnierze wyniosą na pewno miłe i 
wzruszające wspomnienie.

Z  RUCHU WSPÓŁDZIELCZEGO. Istniejąca 
tu zaledwie 3 lata składnica Kółka rolniczego 
rozwija się nader pomyślnie, o ozem świadczy 
bilans za rok 1919. I tak: obrót kasowy wyno­
sił pełne 24,000.000 marek, czysty zysk 143.000 
marek, towarów sprowadzono za 12,000.000 ma­
rek, sprzedano za. 7,000.000 marek. Zestawienie^ 
to świadczy o wielkim  rozwoju składnicy i  wró­
ży o lepszej jeszcze przyszłości. W  skład dyrek-> 
cyi wchodzą: burmistrz Glatmaa, Klemens Ka­
czmarczyk i ks. Józef Mazanek. Dzielnym kie­
rownikiem fachowym jest p. Stanisław Szra*- 
mel, którego usilnej pracy rozwój swój skład­
nica zawdzięcza.
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posiada na skład/ie i poleca do natychm! aktowej dostawy: 
Młoct r nie ręczne i kieratowe bez wytrząsaczy. Klocaralf kiera­

towe z wytrzpaawzamL 
Kieraty jedno-, dwa-, trzy- i czterokoune,
Sieczkarnio ręczne, kieratowe i tarczowe.
Ifilynki do czyszczenia zboża krajowe i zagraniczne.
Bnraczarki, Kulty watc -y, brony, kartofłarki.
Płngi jsdno- I dwuskibowe, wirówki.
Ceny wyjątkowo niskie, z uwagi, ic towar ten zakupienc przed zwyżką cen

fabrycznych. 1995

m
©
m
m
j j f

m
p i

l i t
m

P c m r u i f i  E s iu n o  keklpic  /  
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w Krakowie

BIURO MIASTOWE: UL Karraallcka 13. Telefon 2086.
Przyjmuje zlecenia insercyjne do wszystkich cza­
sopism krijowycn i zagram sznych. — Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skomoino- 
wane i auystyczne układy inseratowe. — Proje­
kty kusz artystycznych przez własnego rysownika 

tua stałych komitentów bezpłatnie.
S pecja lny dział sprawozdawczy dla redu.got7iiP.ia fachów ; ch 
■prawozdaó, notatek dziennika rskicii iia . —  Reklam a arty­
styczna i św ietlna (kinowa i uliczna). — Najtańsza kalku­

la c ja  cen oraz szybkie 1 ścisłe w ykonanie zamówień. 
Biuro pozostaje pod kierownictwem  współpracowników 

największych dzienników krakowskich/
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NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

ODLEWNIA ŻELAZA i METALI
W  M Ą Ł G P O L S C E

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona­
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sztuk: od 0 5  do 3000 kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: .Mechaniczna formrerma 473u do 

Biura „Ruch*, Kraków, Szczepańska 9. 2000
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amaP O L S K O - B A I T Y S K I E
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE g 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE, g  

Oddziały: I
Gdańsk, Mława, ttfflSno, Brześć Litewski, |  
Łódź, KrakóiYr-PrzemriL Lwów, Stani- • D 

stawów i Tarnopol. •
P o s i e d a  2  w ł a s n e  o k r ę t y ,  g
Wszejkie transakeye z  Anglii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy ulicy Pijarskiej L. 2 w lokalach 

Banku Kuplactwa Polskiego.
Wysyła wagony zbiorowa wprost @ 

do taJel Gaifryi. fi
i o n M o a c i P C B D B n a s o i - c i  * o i * a « a » o u !

Is

ZGU&1ŁEM dnia 6-go ' m. 
w starostwie w Gorlicach 

kartę odroczenia służby woj­
skowej na 1 rok na nazwisko 
Jakóba Sterna, urodź. 1891 r. 
Proszę łaskawego znalazcę o 
zwrot tejże za siosownem wy­
nagrodzeniem pod adresem: 

' Jakób Stern w Lipinkach (o- 
bok Biecza). 2017

Ir ^TT1 'T  V V V T W N

Pciaaj sisbii Mi: t j u
Przyślijcie -h a -  
l-akter pisma 
swój lub zainte­
resowanej osoby 
zakomunikujcie 
rok i miesiąc u- 
rodzenia, z ilu 
osób składa się 
najbliższa rodzi- 
aa- na tych d* • 
nych o "zymacie od nczonego 
psycho-graiologa S z y lle -1- 
Sz ko l n i ka  (autora dzieł 
naukowych) lDtem poleconym 
naukov ą szczegółową analizę 
charakteru, określenie wa­
żniejszych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne p; tania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyi- 
ieia -Szli o Un'a zaszczycona 
mnóstwem odezw i podzięko­
wań w poczytnych pismach 
krajowych i zagranicznyeii.

A T R A H E N T I Y
antracentowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, tylko hnrtov'nic, sprze­
daje Papryka atramentów

Wiktu i-todalski, Dihrswa Góraiszi
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 

1890

żonaty, bezdzietny, obeznany 
z prowadzeniein większych 
młynów oraz z manipulacyą 
młynarską poszukuje posady 
ewentualnie dzierżawy mniej­
szego młyna ad 1 września. 
Zgłoszenia pod .Młynarz” do 
Admin. Gońca Krak. 2012

PAPIER fiu druku, do pisania 
i do pakowania

tylko wagonowo transita Wiedeń, 
również na składzie * Tryeócia oferuje 2016

SZATNIA
APR0W IZACYI MIAST

SP. Z OGR. o : f . w  KRAK J WIE
PM. AC SPISKI K P. 2014

otwarta codziennie od 9— 1V3 i od 4— t  pojt.

Ostrzenie

Wirów!;! do t u t a M  miska
marki „Baltic‘ , ,Rival“, „Sve-1

   ________________  cia‘ , maszyny do pisan a. Ka-1
AnaLsę wysyła się po ohzy* s3 k^nti olńe, rolki kuoono^e!

brzyrew, nóży, nożyczek, scy­
zoryków, noży introligatorskich 

i t. p. w  krótkim czasie uskutecznia firma

Z . S z o z ę s n a w  u  I A . Z u O ik o w s k a
Kraków, P łac iV3arvacki 9 . i95i

ALEKSAfiOER SEi.f R fU  A  Cl
PAPIER- U. PAPPCNENGROSS WIEK IV. 
Prinz Eugenstr. l&. Tel. 52  3-44.

HUGOWEifiANN
DOM TOWAROWY
Kraków, ulica Starowiślna 6

poleca po zniżcnych cunaoh: 

chustki na głowę, zefiry, perkate, 
kloty, płótna na prześcieradła i Ł d- 

tM T  f  sny z n iż o n e .

maniu Mk 30. Adres: łfc ir-) do sp zedauin. Juliuzz heekei, j
szawa, Fsychc-fi-ąfulog fzyhar- 
Szkolnlk, Piękna 25-12. 1947

Uczeń krawiecki
poszukuje miejsca 1o dokoń­
czenia praktyki w Krakowie 
lub ra prowincyi. Zgłoszenia: 
Fehns Stach, Wola Duchacka 
p. Podgórze. 2009

Kraków, iw. Marka 25. 199̂

J8UB10N0 kartę zwolnienie 
“  z wojska na nazwisko Da­
wida Hochberga z Łęk dol­
nych p. Pilzno, w Janinach 
p. Tarnów. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić Lakową pod 
wyżej wskazanym adresem.

2018

Zurnale mód
firm y { 1987

M. Landau, Kraków, św. Krzyża 5.

3000 SZTUK
B L U Z E K  i S P O D N I  

R O B O T N I C Z Y C H
jest natychmiast do sprzedania.

F A B R Y K A  0 D Z I F Ż Y

LA N G FE LD E R  i  S K A
W BIELSKU, TeL Nr. iiC 2Q15

M A T U R A 99 Kraków 
G /odika 32/11*

Sokretaryat czynny od godz. 9 -1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w południ*-
Wpisy na nowe kursa maturyczna, 1-roczne i 2-lff* 
tn ie, gimnazyaina. reajne,- seminaryaine, k u n a  wy- 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla r 
bowanych p r z y j m u j e  s iię  j e r s c z e  k i l k a  dni*

Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i In­
walidów znaczue zniżki i ulgi w spłatach. 18®*

Kurw (atjjjns rapstytoryjna do terminu jesiennego b. t. 
w najbliższych dniach. Pożądane są najszybsza zgłuszenia.

Informacye i prospekta bezpł"*nie. __

SVfószyny do pisania i raohowaTii^
nnwot u sotnie zniszaonn

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierw*** 
w Salicyl pracownia riu naprawy maszyn biurowych. Wykonam*

dokładne, prędnie i pod gwarancyą. 147"
W. KEY:JĄ, nr.echaisii', Kraków, Floryańska 3.

Mmhm. Aa ismnBWsSBCh ^  i‘TiirtgiHK«miwa-fiimriiWi « a

BI URO
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
SP6 ZKA Z OCR. POR. -  ZAtOZOPE PRZEZ CEKTR. ROŁiM.
1929 Kraków, ul. WłSIna 8, I. §». Tel. 358®

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka iowsrńw 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 
Frzevróz i ekspedycya mebli we własnych wozach 
meblowych wraz z konwojem. (Ola uzędników przesiedla­
jących ceny niższe). Własne tnaga.:, ny nu koiei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

W ydawca; V' ustępstwie Spółki W ydawniczej wEditor“ J. Konarski- Redaktor odpow. Wiodz. Strycharski. D rukam a Ludowa w  K rako*#*


